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P. Prezydent Rzplitej 
spędzi całe łato w Spale 

Korespondent ,,Hasła" donosi z W ar­
łZawy: 

P. Prezydent Rzplitej wyjechał po jedno­
dniowym pobycie do Spały. 

P. Prezydent zostaje w Spale pt'Zez całe 
lato i wraca dopiero do stolicy na jesień. 

Moralni sprawcy mordu 
~ 

NIE POJDĄ ZA TRUMNĄ RADICZA 
Tak postanowi/a· nartja chorwacka 

BIAŁOGRÓD, 10.8. - Demokratyczne Uchwała ta wywołał?.. w Belgradzie ol-
partje chorwackie zdecydowały nie dopuś- brzymie wrzenie. Dzienniki staroradykałów 
cić do udziału w pogr21ebie Radicza przed- nawołują rząd do złamania siłą tego nakazu. 
stawicjeli rządu oraz tych partyj, które po 

1 

Koła zbiiżone do rządu wyrażają nadzie­
mordzie w Skupszczynie nie zbojkotowały ję, ze upór partyj chorwackich da się złago-
parlamentu belgradzkiego. dz.ić. 

Londyn - Los Angelos 
Nowy lot amerykański 

SAiN FRANCISCO, 10.8. - Amerykanin 
kpt. Harry Lion, który odbył niedawno w sa 
molocie „Southern Cross" lot do Australji, 
udał się wczoraj do Nowego Jorku, gdzie ma 
podjąć przygotowania do lotu Londyn-Los 
Angelos w towarzystwie lotników angiel­
skich: paru Keith Miller i kpt. Lancaster. Jak 
donoszą, raid ten ma być finansowany przez 
pewnego bogatego o·hywatela Los Angel·o-s. 

---------===============================>4E•<=========~====================----------

Zuchwały napad włamywaczy 
. na willę przy ul. Zgierskiej 104 

Łupem złodziei padły rzeczy wartości 50,000 złotych 
Policja łódzka zaalarmowana została wia­

domością o wielkiej kradzieży, dokonanej 
w willi Teodora Karsza przy ulicy Zgierskiej 
Nr. 104. 

Od kilkl'tl miesięcy pp. Karszowie mieszka· 
j.;i na letnisku, tak że wilła w ogrr·dz;e przy 
ulicy Zgierskiej stoi pustką. 

P.ieczę nad nią sprawuje dozorca, który 
mieszka w budy.oku dość odległym od pa­
łacu. 

Wyjeżdżając p. Karsz pozamykał na klucz 
wszystkie pokoje, zaś w zamku drzwi wej śdo­
wych, prowadzących na ganek pozostawił od 
wewnątrz klucz w celu utrudnienia otworza­
nia ich przez nieproszonego gościa. 

Codziennie o godzinie 6-ej do pałacu przy 
chodziła posługaczka w celu sprzątania nie­
których pokoi. 

Do pałacu wchodziła przez drzwi ku­
chenne. 

Przybywszy w czwartek rano jak zwykle 
do pałacu uderzona została ogromnym nieła­
dem, panującym w pokoju. 

Szuflady szaf i stołów były pootwierane, 
rzeczy zaś powyrzucane. 

Niezwłocznie powiadomiła o pov.'Yższem 
mieszkającego w pobliżu dyrektora garbarni 
p. Karsza - p. Haehnego, który przybywszy 
na miejsce stwierdził, iż w nocy w pałacu pań 
stwa Karszów dokonana została kradzież. --
Obrady Międzynarodowego 

Kongręsu Prawa 
WARSZAW A, 10.8. - W drugim dniu 

kongresu prawa międzynarodowego obrado­
wały poszczególne sekcje. Na posiedzeniu 
sekcji prawa morskiego i handlowego oma­
wiano sprawozdanie komisji kontraktów t. 
zw. „cifa". Przyjęto pierwsze 6 artyk·.iłów 
projektu, a zgłoszone zastrzeżenia będą 
przedmiotem rozważań specjalnej podkomi­
sji kongresu. W dniu dzisie}szym odbywała 
się również dyskusja nad projektem konwen­
cji w sprawie ekstradycji, zawierającej 18 ar­
tykułów. (PAT) 

-~ 
Ostatnie nowości ! I! 

Wypożvcznłnin książek 
przy księgarni 
i składzie nut 

GEBETHNERA 
_;WOLFFA 

IC.,.ui. PEotrkowska 105, tel. 1-80. 

--· T U WJ 

Powiadomiono urząd Ś'ledcz;y oraz zawez- Następnie wykroili szybę w drzwiacli weJ-
wa.no do Łodzi z letniska p. Teodora Kar- ściowych pałacu i otworzyli je wyjętym z zam 
sza. ku kluczem, poczem wytrychem kolejno poot­

Jak stwierdził on łupem złod.z::iei padło wiera:li drzw.i wszystkich pokoi. 
7 kosztownych luter, nakrycie stołowe srebrne Po dokonaniu kradzieży pozamykali zno-
na 36 osób ora;; inne cen11e przedmioty. wu ~ zystkie c!n.wi me wyłączając fronto-

Og'l art · · k d · h ed:ntl t' wych, od których klucz zabrali. Wskazu-

bl
. oną w osc

1
s r':i_zionyc prz 0 ow je to na to, że nńeli dużo czasu i c:zułii się zu· 

o 1cza na 50,000 z oty<--n. ---1: • ~~~-~ Zł • ""b' <łl' tą 
~me '""".uv~...... oczyncy k 1ec; 1 samą 

Ja1k ustaliło dochodzenie policyjne zło· drogą., którą dostali się na teren wiHi nie po­
dzieje dostali się na teren willi przez Olka:la-1 zostawiając za sOlbą żadnych śladów. 
jący ją parkan. Energiczne dochodzenie trwa. 

Uznanie i podziw tłumów 
zdobyli gimnastycy polscy na Olimpjadzie 

AMSTERDAM, 10. 8. (Sp. Sł. PAT z Olim 
pjady). - Dziś odbyły się finał.y we wszyst­
kich kategoriach biegów wioślarskich. Finał 
jedynki bez sternika wygrał Pearcy [Au­
stralia} 7 min. 11 sek. Dwójki bez sternika -
Niemcy 7 min. 0,64 sek.; dwójki ze c;ferni­
kiem - Szwajcaria 7 min. 52 sek. Double­
scoulles - mistrzostwo olimpjady uzyskały 
Włochy, zwyciężając w 6 min. 47 sek. Szwaj­
carję, czwórki bez sternika - Anglja w 6 
min. 36 sek., czwórki ze sternikiem - Wło­
chy 6 min. 47 sek., ósemki - osada St. Zjedn. 
6 min. 32 sek. 

U znanie zdobyły sobie dzisiejsze pokazy 
gimnsatyczne drużyny polskiej, która zdoby­
ła oklaski i podziw widzów. Występ gimna­
styków polskich należy zaliczyć do poważ­
nych sukcesów. 

Dziś dokonane zostało obliczenie wyni-

ków I konk. wchodzącego w skład szampio­
natu konia, jazdy maneżowej. Rotmistrz An­
toniewicz uzyskał 39-te miejsce, rbn. Trenk­
wald 25-te, a pułk. Rumrnel 40-te. Jazda ma· 
neżowa należy do najsłabszych punktów na­
szych jeźdźców. 

W zawodach pływackich w przedbiegu 
na 100 mtr. na wznak dla pań - pierwsza 
King (Anglja) 1 m. 22 s., II przedbieg-Braun 
(Hol.} 1 m. 21,6 sek., rekord światowy pobi­
ty. III przedbieg - Holm (St. Zjedn.) 1 min. 
23,6 sek. 

Następnie odbyły się przedbieg{ i półfina 
ły biegu 100 metrów dla panów. I półfinał 
wygrał Takaishi (Jap.) 1 m., Il przedbieg -
Koiac (St. Zjedn.) 1 m. 0,1 s., III przedbi.eg­
Weissmueller (St. Zjedn.) 1 m. 58,6 sek. Po­
lak Kuncewicz osią~nął w przedbiegu 100 
metrów stylem dowolnym-czwarte mietscie. 

Huragan ciągnie na Amerykę 
Ludność w panice opuszcza miejscowości nadbrzeżne 
NOWY JORK, 10.8. Kierunek, w jakim J.utro oczekiwane jest dotarcie huraganu 

posuwa się burz.a na:d wschodnią częścią mo- do wyspy Haiti [Port au Prince). 
rza Karaibskiego budzi powaine zaniepoko- HA V ANA, 10.8. Spodziewają się tu, że 
jenie we wszystkich miastach na wschodniem orkan ominie Kubę. W każdym razie z por­
wybrzeżu Ameryki. tu St. Jago de Cuba nie wypłynął żaden 

Cały szereg okrętów znajduje się w nie- okręt. 
bezpieczeństwie, zaś o niektórych oddawna Ludność wysp Bohama i Jamaiki, jakoteż 
nie ma wieści. część mieszkańców Florydy w okolicy miasta 

Centrum orkanu znaj,duje się obecnie na Miami w pani.ce opu.szcza miejscowości nad· 
wysokości San Domingo. Hura:gan wzmaga brzeżne. 
się i posuwa się coraz szybciej ku lą;dowi I Na jutro spod·ziewane jest najwyższe na-
stałemu. tężenie huraganu.. , 

Generał Nobile chce na biegun 
Po wypoczynku pragnie szukać zaginionych towarzyszy 

RZYM, 10.8. - Generał Nobile zwrócił 

I 
się do ministerstwa żeglugi po-.,;riefrzn~j z 
prośbą o udzielenie mu pozwole!liB powróce­
nia. u.a~ 

Nobile chce tam podobno wziąć adział w 
poszukiwaniach reszty zaginionych człon­
ków swej nieszczęśliwej ekspedycji P.Olarnej. 

Porucznik Kalina 
wraca do kraju 

BAGDAD, 10.8. - Porucznik Kalina i sier 
żant Kłosinek, powróciwszy do zdrowia, o­
puścili szpital i są obecnie gośćmi brytyj­
skich sił lotniczych. Spodziewają się oni, iż 
będą mogli podjąć powrotny lot do W arsza• 
wy w n<lfbliższą niedzielę. (PAT) 

Porządek dzienny 
sesji Rady Ligi 

GENEWA, 10.8. - Porządek dzienny 51 
sesji rady ligi narodów obejmure około 30 
spraw, a m. in. sprawozdanie o obecnym sta­
nie rokowań polsko-litewskich, SP't'awę 
mniejszości niemiec. na śląsku polskim, spra 
wozdanie komisji rady o położeniu litewskiej 
mniejsrości na wileń.szczyźnie i t. d. (PAT) 

Olbrzymi pożar 
znjszczył doszczętnie miasto 

w Palatynacie 

BERLIN, 10.8. - Z Norymber~i donoszą 
że miasteczko Lube w Palatvnacie zostało na 
wiedzone ubiegłej nocy olbr.zymim pożar·em., 
który w przeciągu krótkiego stosunkowo 
czasu zniszczył doszczętnie wszystkie zabu­
dowania. Przyczyną pożaru było krótkie 
spięcie. (PAT} 

Niemcy - Hiszpanja 
Nowe bezpośrednie połączenie 

telefoniczne 

BERLIN, 10.8. - Dzi:ś o godz. 12 w po­
łudnie otrzymano połączenie telefoniczne po 
między Niemcami a Hiszpanją. Rozmawiał 
minister spraw wewnętrznych Severin z wi­
ce-przewodniczącym hiszpańskiej Rady Mini 
strów, ministrem spraw wewnętrznych Hisz. 
panji Markinesem Anido. (A TE) 

Zderzenie samolotó ~,; 
w powietrzu. 

Obaj lotnicy ponieśli śmierć 
na miejscu 

PARYŻ, 10.8. (tel. wł. „Hasła"). Agen­
cja Havasa donosi z Chermont-Ferran, że 18-
letni i 19-letni uczniowie szkoły lotniczej po 
wykonaniu pewnych ćwiczeń w powietrzu na 
dwuch .aparatach, zderzyli się przy lądowaniu 
na wysokości 30 metrów i spacdli, zabijając 
się na miejscu. Aparaty zostały poważnie 
uszkod~e. 

Dr. med. 168 

D. HELlllJAll. 
Specjalista 

chorób uszu, nosa. gardła i krtani 
Plotrkowslca 58, tel. 12-20 

Powaaócii 
PrzJjmuje od 10-12 I 5-7 pp., w niedziele 10-1 pp. 
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zczegół „ lotu Kubali • 
I Idzik ·wskiego I 17 .„ ta Loterja Państwowa 

4-ta klasa -- 3-ci dzień· 

Lotnicy o owiadają korespondentowi PAT'a rzebieg lotu i k tastrof y Głwniejsze wygrane, 

HENDAY-PLAGE1 10.8. (Specj. sł. PAT). 
Na granicy francusko·hiszpafi.,.kiej 1~.t ... icy pol 
scy majorowie Kubala i Idzi;covsh.. _potkali 
korespon<lenta PAT'a, któremu zakomuniko­
wali następujące szczegóły lotu: 

W pierwszej chwili po opuszczeniu. ziemi 
si1nik pracował za-dowalniająco. Lotnicy le­
cieli z szybkością 180 klm., nad Atlantykiem 
zaś szybkość ta zwiększyła się 7. powodu przy­
chylnych wiatrów. Miejscami panowała gę­
sta mgła1 która uniemożliwiała prowadzenie 
spostrzeżeń astronomicznych. W odległości 
250 klm. od Azorów lotnicy postanowili lecieć 
prosto na New-York i skrócić drogę. 

Po 18 godzinach le-tu ,Marsz. Piłsud-
ski•• znajdował się pod '±J. ~ .) • • szcrok. półn. 
i 39 stpn. długości zachodm~j - lotnicy za· 
uważyli wydekanie oliwy oraz spadek ciśnie­
nia w manometrze oliwnym. Nie mogąc nic 
temu zaradzić - ma.jorowie Idzikowski i Ku· 

I bala postanowili zawrócić w stronę Hiszpanji gotował wszystko, by przyjąć ich na pokła.d. 
nad drogą okrętową. Było to o godznie 10-ej Podczas osiadania samolotu na wcdzie - je­
wieczor~. Wiatr początkowo był pomyślny, dno skrzydło uległo złamaniu od uderzenia 
następnie niebo zachmurzyło się. Koło godzi- o wodę. 
dy 4-ej rano wypogodziiło się znowu, co po- W godzinę po wyratowaniu lotników wy­
zwoliło lotnikom zauważyć, że wiatr odsunął ciągnięto samolot, który z powodu braku od­
ich na północ. W drodze samolot spotkał powiednich dźwigni został silnie uszkodzony. 
statki „Agrek'" i „Hekamatura". Lotnicy nadali depeszę do Paryża, która do-

Zł. 2.0 O na nr. 5475. 
Zł. 1.000 na n-ry: 29552 72616. 
Z!. 80 na n-ry: 76807 102599 118452. 

Zł. 600 na n-ry: 26120 78307 78663 80772 
150621. 

Zł. 500 na n-ry: 23502 63950 72995 75727 
93197 96317 98111 99197 103046 139670 
143496 147863 149596. 

Lecieli oni wówczas przeciętnie na wyso- tarła dopiero po 30 godzinach. 
kości 50--200 mtr. W sobotę o godzinie 12-ej Zł. 400 na n-ry: 4687 6976 11698 20307 
po południu, gdy lotnicy powinni byli dojrzeć W Portugalji doznali oni nader serdeczne- 23387 28688 29358 30912 34002 355-01 39164 
brzeg Hiszpanji - wskazówka manometru o- go przyjęcia ze strony władz. Odlatując mie I 42073 45165 46133 51455 56874 60385 64910 
liwnego spadła i lotnicy poczuli za,pach sipa- li oni duże zaufanie do samclotu, które na- 67487 67865 67%3 76447 77755 79486 82063 
!onej oliwy, co oznaczało, że silnik za chwilę byli podczas kilkudziesiędogodzinnych lotów 82356 88854 94687 95114 95379 95390 97321 
stan;e. Na szczęście lecieli oni nad uczęszcza próbnych. 97786 97843 99680 100539 101129 101139 
ną licznie przez okręty liinją pomiędzy kana- Przyczyna wypadku da się ustalić po rQ- , 101610 101785 106072 106180 106831 108063 
łem La Manche i morzem Sródziemnem. Za- zebraniu silnika, po przybyciu samolotu do 108598 109082 10~190 110073 110506 110600 
uważyii oni dwa statki, a na jeden z nich „Sa- Paryża. Tym samym okrętem. co samolot je- 110765 112016 113072 113207 113708 122621 
mos" rzncHi zawjaJdomienie, że za chwilę o- dzie inż. Stalper, przedstawiciel firmy Lor- Jl 125256 125988 131885 132969 134094 135749 
puszczą się na m()l"ze. Kaipitan statku przy- I raine-Dietrich, która budowała samolot. 137723 142314 142452 143692 144182 154877. 

Krwa 1a tajemnica gabinetu restauracyjnego Postrach pu ~z zy Białowieskiej 
Zagadkowe samobójstwo artysty filmowego 

Koresipondent „Hasła" donosi z Warsza­
wy: 

Gwar rozmów i śmiech, pomieszany z 
dźwiękami orkiestry, wypełniał rzęsiście o­
świetloną salę restauracji uPOd Wiechą" 

(Sienkiewicza 12). Rozbawieni Roście spę­
dzali tu czas beztrosko i wesoło. 

Nagle„. z pobliskiego gabinetu doszedł 
głośny, choć przytłumiony huk v•ystrzału. 

Kilku mężczyzn poderwało się z miejsca 
i nie zważając na wołania przerażonych dam, 
pośpieszyło do przyległego pokoju. 

Na kozetce leżał ze zwieszoną bezwład­
nie głową młody mężczyzna, trzymając w za 
ciśniętej kurczowo dłoni mały, damski re­
wolwer. 

Krew buchała nieznajomemu z ust i ście­
kała, plamiąc ubranie, na podłogę. Samobój­
stwo. -

Przybył lekarz Pogotowia. Młodzieniec 
miał przestrzelone gardło. Kula poszarpała 

żyły i wyszła tyłem. Desperat żył jeszc-:e. 

Ostrożnie przeniesiono go do karetki, któ 
ra wolno pojechała d-0 szpitala Dz. Jezus. 

Policja wdrożyła dochodzenie. Młodzie­

niec, który targnął się na życie, okazał się 

aktorem filmowym, Olasem Słupskim (Pięk­
na 28). 

Wieczorem przybył on do restauracji w 
małem towarzystwie i zajął gabinet. 

Około godz. 2 po północy, siedząc tylko 
z pewnym mężczyzną, za.płacił rachunek i za 
bierał się do wyjścia. 

W kilkanaście minut potem, pazostawszy 
sam w gabinecie, strzelił sobie w usta. Przy­
czyna samobójstwa jest tajemnicą zaciszne­
go gabinetu. 

Nowy wybuch wulkanu 
Zniszczył 3 wsie i uśmiercił 1 O osób 

AMSTERDAM1 10.8. - Na wyspie Flo­
res w Indjach holenderskich nowy wybuch 
wulkanu zburzył 3 wsie. Przyczem zginęło 10 
ludzi. Podczas poprzedniego wybuchu połą-

Dziś 

czonego z trzęsieniem ziemi 5 oicrętów han­
dlowych wpadło na skały nadbrzeżne i ule­
gło zupełnemu rozbiciu. Wulkan w dalszym 
ciągu wyrzuca olbrzymie słupy dymu. (A TE 

i dni następnych! 

Krawy zbój, zbir bolszewicki przed sądem Apelacyjnym 
w Warszawie 

Korespondent ,,Hasła" donosi z Warsza- W badaniu pierwiastk0wem przyznał się 
wy: do zabójstwa gen. Bałachowicza i oświa:dczył, 

Sąd Apelacyjny odrzucił w dniu wczoraj- że popełnił je dla rabunku. 
szym skargę apelacyjną mordercy, zbója i Na rozprawie w Sądzie Okręgowym zmie­
bolszewickie,go zbira, Aleksandra Bojki. I nił jednak zeznanie: ałachowiczowi rQztrza-

Ten 33-letni krwawy potwór skazany trzy- skał głowę kulą dum-dum „inspirowanyu 
Y..rotnie na śmierć za mord rabunkowy, zabój- przez partję komunistyczną powiatu biało­
stwo policjanta i zamordowanie gen. Józefa wieskiego, do której należał wraz z Leszczu­
Bałachowicza, jeszcze raz zwrócił uwagę Spra kiem („wysypał" również innych kamratów, 
wied.Hwości na swoją osobę z piekła rodem. Stanisława Arciszewskiego i Aleks. Baxtosza-

Przez 12 lai był zmorą i grozą puszczy ka, których aresztowano). 
Białowieskiej, gd:zie pędził dziką egzystencję Emisarjusze bolszewiccy obiecali mu za 
kłusownika i zbója. Napady, połączone z mor krwawą rOibotę wolną drogę do Rosji i sowitą 
dersitwem lu:b nie były jego procederem. Przez nagrodę pieniężną (wypłaconą na Kremlu?). 
12 latl Gdzie tylko natrafiono na trupa, za„ I miał już jechać po spełnieniu „obstahm­
strzelonego kulą wybuchową (innych drab nie ku" do duchowej ojczyzny płaitnych zbirów, 
używał) - ta.-n wiedziano, )aki gość odwie- lecz „włast" zażądała od tego „ideowca". no­
dził okolicę. wegQ aktu obrony proletarjatu.; zgładzenia 

Policja była „bezradna". Cóż, bandyta drugiego gen. Bałachowicza.. 
znał pUJSzczę na wylot i miał po wios.kach przy - Musiałem tedy zostać w Polsce -
jaciół, ostrzegających go przed ruchami wesfohnął łotr na rozprawie w sądzie. 
obław. - A czy oskarżony wie1 oo bo jest „komin 

Ale przyszedł mord polityczny - ~bój- tern", •1jaczejka„? - spytał sędzia. by się 
stwo gen. Bałachowicza. Wydarzenie to po- zorjentować w uświi.adomieniu ,.bohatera", 
stawiło na nogi całą policję, dodało energji i Lecz ?w dumnie odparł: 
odwagi. Osacwno zbója we wsi Zastawa, - Jestem komunistQ i nie przyszedłem tu 
gdzie miał kochankę. na egzamin! 

Nie bronił się tym razem, choć nigdy nie 111 
• • 

żałował kiul dla niebieskich mundurów. Wi- . Jak się dowiadujemy, krwawy zbir ma za-
docznie uznat bezcelowość walki. nuar składać skargę ~jru\-

Dziś 

i dni następnych! 

Wielki szlagier filmowy według pow:eści E. MARLITT A 

I 

P· t. I 
W ROLł\CH GŁÓWNYCH: 

MARCELLA l\LBIUłl, Frida Richard, HIHIS flHEREHDDRF, F!:ltoni PoinłnEr 

Ostatnie 2 
NADPROGRAM: Komedja amerykańska w 2-ch aktach. 

seansy am Kino w Ogrodzie. Na pierwszy seans wszystkie 
miejsca po 50 gr. 
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Centratn9 Bank Rolniczy 
b~dzie miał za 

Narady 
zadanie uregulowanie kredytów dla rolnictwa 
rzeczoznawców zagranicżnych 

W swoim czasie donosiliśmy o projekto­
wanej przez Ministerstwo Skarbu pożyczki 
specjalnej dla rolnictwa. 

W toku dyskusji rządowej, sprawa ta na­
brała całkiem innego charakteru. Celem ta­
kiej pożyczki było uregulowanie kredytu za­
granicznego dla rolnktwa, aby zapewnić sta 
łość i ciągłość dopływu kapitału. 

Ponieważ nie chodziło o doraźne sumy, 
albowiem to możnaby było osiągnąć względ­
nie łatwo, ale o programowe załatwienie ca­
łego prob'lemu, należałoby usunąć to, co by­
ło słabą stroną naszych zabiegów kredyto­
wych zagranicą, a mianowicie fakt istnienia 

• kilku typów papierów, które były ofiarowa­
ne na sprzedaż zagranicę przez każdą z po­
szczególnych instytucyj samodzielnie. 

Tutaj wyłoniła się całkiem nowa koncep­
cja. Mianowicie przedstawiciele bankierów 
naszego rządu, a więc Bankertrustu, Chaise 
National Bank oraz Blair and Company, któ­
rzy bawią w Warszawie od dnia 2 lipca b. r. 
i jutro udają się do Paryża i Nowego Jorku, 
pp. Sharp i Frondeville opracowali na pod­
stawie porozumienia, osiągniętego na wiosnę 
w ·czasie pobytu p. Til1nye'a projekt powoła-

' nia do życia banku, któryby sprawę kredytu 
rolnego uregulował. 

P. Sharp jest prawnikiem, a p. Fronde­
ville rzeczoznawcą rolniczego kredytu. Ci 
dwaj pan ie naprzód przestudjowali statu­
ty wszystkich naszych instytucyj, emitują­
cych listy zastawne rolnicze, następnie od­
wiedzili wszystkie te instytucje, a więc War 
szawskie Towarzystwo, Poznańskie Ziem­
stwo, Tow. Kredyt. Ziemskie we Lwowie i 
Bank Ziemski w Wilnie. 

W dniu jutrzejszym, obydwaj rzeczoz..naw 
cy opuszczają Warszawę, ponieważ odbyte 
konferencje doprowadziły według naszych 
informacyj do uzgodnienia opinji co do zasad 
na których miałaby się oprzeć budowa tak 
pomvślane110 banku. 

Kilka punktów raczej drugorzędnego zna 
czenia będzie wymagało jeszcze - jak infor­
mują nas ..- dalszej dyskusji i uzgodnienia, 
po porozumieniu się rzeczoznawców zagra­
nicznych z ich bankami. Będzi,e to zresztą 
przedmiotem późniejszych konferencyj na je­
sieni. 

Według opracowanego projektu, kapitał 

zakładowy Banku Centralnego na początek 
wynosić będzie 25 miljonów zł. Bank będzie 
miał prawo wypuszczania obligacyj do 10-
krotnej wysokości kapitału. 

Przewidywana jest również dalsza zwyż­
ka kapitału w miarę zbliżania się do tej gra­
nicy emisji. 

Wszystkie te _projekty . skonkretyzowane 
obecnie, zostaną zrea:lizowane późną jesie­
nią, względnie na początku zimy. 

Sprawa kredytu długoterminowego dla 
rolnictwa i postawienie gospodarstwa rolne­
go na należytym poziomie nareszcie zostanie 
rozwiązana. (Il. K C.). 

21,000 oskarżonych - '25 ad\'Jokatów 
Monstrualny proces „Nuzy" w Rzeszowie 

Ciąg dalszy monstrualnego procesu prze­
ciwko 21,000 członkom zbankrutowanej „Nu­
zy", który przerwano w styczniu z pffwocln 
skandalicznych zajść w sali sądowej we Lwo 
wie, gdzie sędzia pomimo pomocy odd:.dułu 
policji, nie mógł utrzymać porządku wśród 
killkutysięcznego tłumu pozwanych, rozgory­
czonych na zarząd „Nuzy" - odbędzie się­
iak się dowiadujemy - w połowie paździer­
nika w Rz~szowie. 

Komitet obrony poszkodowanych człon­
ków „Nuzy" za.angażował do rozprawy 
wszystkich 25 adwokatów w Rzeszowie oraz 
dotychczasowych obrońców d-ra Stupnickie 
go z Lublina i d-ra Srokowskiego ze Lwowa. 

Pon,ieważ zachodzi możliwość, że pewna 
część oskarżonych zechce demonstracyjnie 
osobiście bronić się przed sądem w Rzeszo­
wie, przeto komitet czyni dalsze przygoto­
waaia do rozprawy. I tak zamówionych zo­
stanie na czas rozprawy 5 specialnych pocią. 
gów na przewóz oskarżonych do Rzeszowa 
i zprowrotem za 66 proc. zniżką. Również 
zamówione zostaną koszary i baraki w Rze­
szowie na pomieszczenie przybyłych. 

Do sądu w Rzeszowie wpłynie ponadto 
niewątpliwie kilkanaście tysięcy zarzutów, 
wniesionych przez oskarżonych. Jak widać 
z wszystki~go:, , Rzeszów przeżyje w czasie 
monstrualnej rozpra";~, nielada sensację. · 
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Precz z totalizatorem 
Znamienna uchwała urzędników 

B. G. K. 
Nadzwyczajne walne zgromadzenie człon­

ków koła wa•rszawskiego urzędników Banku 
Gospodarstwa Krajowego powzięło uchwałę, 
potępiającą zasadniczo grę na wyścigach kon 
nych i zalecającą swym cz~onkom wstrzyma· 
nie się od tej gry. 

Uohwałę tę prezes Banku Gospodarstwa 
Krajowego, gen. Górecki, opatrzył taką uwa· 
gą: 

„Uchwałę tę, witam z dużą radością, jako 
zapowiedź wytężonej pracy Zrzeszenia, mają· 
cej na celu wzniesienie poziomu, honoru i go­
dności urzędnika Banku Gosipodiarstwa Kra· 
jowego". 

Wyróżnienie uczonego 
pois5dego 

Instytut sl>awistyczny przy Uniwersytecie 
Londyńskim (Kings College), obrał na człon­
ka-korespondenta dr. Wacława Lednickiego. 
Wybór członków~kores·pondentów dokonywa­
ny jest większ;ością % gł'Osów członków an­
gielskich, przyczem brane są pod uwagę wy· 
łącznie tytuły i publikacje naukowe. 

Olbrzym powietrzny 
W W arnemiinde odlbył się lot próhny nie­

miedciego olbrzyma powietrznego „Rohribach 
Romar". Jest to 3-silnikowy hydroplan, prze­
znaczony do lotów transatlantyckich, o wa­
dze 30.000 kg. w pełnem obciążeniu. Sam-01ot 

· w~bił się w powietrze w ciągu 15 sekund, a 
lot próbny trwał 15 minut. . 

Dwa samoloty tego tyipu budują Niemcy w 
Ber1'inie. 

Współpracowali oni ściśle z Minister­
stwem Skarbu i naszemi organizacjami rol­
nego kredytu długoterminowego. 

W rezultacie ty'=h narad - jak się dowia Pe 
, 

ne s ichrze beda w ty oku 
dujemy ze źródła doskonale poinfonnowa- Zbiory zapOWladaią SiP w k1aiu znakomicie 
nego - przedłożyli oni naszym czynnikom 'J ~· J 

miarodajnym projekt statutu Banku Centrail- Wiadomości jakie nadchodzą z poszcze· 
nego dla spraw kredytu długoterminowego. gólnych miejscowości kraju, rokują pomyślne 

duje dosta:tec:zr..ą podaż zbóż chlebowych przy 
slabem zainteresowaniu ze strony nabywców i 
co zatem idzie ZTZiżkową tendencję. Obecnie 
ceny żyta ksztaltują się w granicach zł. 38-
40 za kwintal, przyczem należy się spodzie­
wać dalszego obniżenia cen. 

Bank ten dyskontowałby listy zastawne wyniki zbiorów tegorocznych. Ilościowy omłot 
emitowane przez poszczególne instytucje i I jak również i jakość zboża (ciężar gatunko­
na podstawie tych zdyskontowanych listów wy) są bard.za dobre, zwłaiszcza na ziemiach 
emitowałby własne .obligacje, plasując je za województw zachodnich. W województwach 
granicą. centralnych omłoty w wielu miejscowościach 

W ten sposób zapewnionoby stały do- już zostały roz,poczęte z dobremi wynikami. 
pływ kapitału zagranicznego na cele rolni- W Małopolsce i w województwach południo­
cze, na warunkach coraz dogodniejszych, po wo-wschodnich z;biory zapowiadają się po­

Jeśli wziiąć pod uwagę bardzo dobre wyni­
ki urodzaju ·zbóż w Europie i krajach zamor· 
skich, to należy dojść do wniosku, że w bie­
żącym raku gospodarczym ceny ziarna nie bę­
dą miały tendencji do nieusprawiedliwionych 
zwyżek. Co zaś dotyczy urodzaju pszenicy, to 
w obecnym roku ziarno to dobrze obrodziło 
i we wszystkich niemal krajach będą nadzwy­
czaj dobre wyniki sprzętu. Faktem zaś niepo•d 
legającym dyskusji jest, że cena pszenicy re­
guluje w dużym stopniu cenę żyta. 

nieważ znikłaby konkurencja tych kilku o- myślnie. 
hecnie istniejących towarzystw kredyto- Bardziej konkretne dane o rezultafach zbio 
wych na rynkach zagranicznych. rów będzie można otrzymać dopiero pO'd ko-

W miejsce ki1ku typów listów zastawnych niec sie1:pnia. W każ;dy1n razie można stwier­
.zagranica miałaby do czynienia z jednym so- dzić na podstawie dotychczasowych informa­
lidnym papierem. cyj, pochodzących z miarodajnego źródła, że 

. Opracowany przez rzeczoznawców zagra zbiór pszenicy i zbóż jarych znacznie się po­
nicz:nych projekt powołania do życia Banku prawił i da lepsze wyniki od sprzętu zeszło­
Centralnego dla spraw kredytu rolnego, był rocznego. W ścisłym związku z sytuacją zbożową po 
przedmiotem narad na szeregu konferencyj k 
w Ministerstwie Skarbu z udziałem przed- Zbiór żyta natomiast należy określić ja_ o 

1 zostaje akcja rezerw zbożowych, która wzbo­
gacona dośw'iadczeniami za ubiegły rok gospo 
darczy, zmierza w pierwszym rzędzie do osią 
gnięcia stabilizacji cen zbóż chlebowych. 

stawicieli wszystkich zainteresowanych to- nie niższy od średniego. 
warzystw kredytu ziemskiego. Pomyślne zapowiadanie się zbiorów powo-

• l 9longres linij rzutóm su, żeby ta wielka ma•sa zamilkła i żeby dr. 
Szipeker mó~ł mówić. Cichym spokojnym gło 
sem zaczął swe przemówienie, w którem prze­
dewszystldem &iękował czechosłowackiej 
repuiblice za gościnę i wzywał wszy.stkich u­
czestników do otwarcia kongresu. 

Po nim zabrał głos czechosłowacki mini­

Przedstawiciele 26 narodów radzą o artystycznem 
wvchewaniu mlodzieży 

ster oświaty Słowak z poohodzenfa dr. Hodza. 
skich narodów, choć francuski język również Jego przemówienie, to mozajka języków Iran­
często daje się słyszeć jak i angielski, taik cuskiego, angielskiego, niemieckiego i czeskie­
z tryibuiny jak i w kuluarach. go i była poświęcona krytyce intdektualnych 

,W Pradze odbywa się obecnie kongres, któ 
rego uczestnicy mówią 26 językami, a prócz 
tego, mają jeden wspólny między sobą d1a 
wszystkich zrozumiały język linii i rzutów. 

Uczestnicy praskiego 6 wszechświatowego 
\[ongresu rysunku to nauczyciele rysunku i 
sztuki graficznej. Ich kongres jest napraw­
dę narodowy, w przedwieństwie do tej (mię­
dzynarodówki), która obecnie zasiada w Mos­
kwie i na k·tórej się mówi o walce klas i nie­
nawiści. 

Trzy tysiące przedstawicieli 26 narodów 
zebranych razem mówi o pracy połączeniu na 
rodów o artystycznem wychowaniu młodziieży 
o nauczaniu ich ja;k kochać i rozumieć piękno. 
Najczęściej na kongresie słyszymy język an­
gielski, gdyż oprócz 352 AngHków przyjechał•o 
do Pragi 72 Amerykan. Angfo-sasi stanowią 
jedną trzecią część kongresu. Po angielsku 
mówią Japończycy i przedstawiciele dalekie­
go wschodu. Ze słowiańskich języków najczę 
ścrej daje się słyszeć czeski, następnie polski 
(Polaków na kongresie jest 120) i serbski. 
N~emców przyjechało 112. 

liajmaiej :wi<J:zimy. przedstawicieli romań-

Na urnczystem posiedzenriu w dniu otwar- działalności narodów jako dirogi do międzyna­
cia kongresu 30 liitpca pTzeidsfawicielka Wiei- rodowej sol~darnośoi, przyjaźni i pokoju. 
ko-Brytanji przemawiała po francusku. Prze- Dr. Hodza w przemówieniu swem specjail­
wodniczący k'Ollgresu Szwajcar dr. Szipeker nie podkreślił swoje sł•owiańskie pochodzenie, 
swoje sławo wstępne rozpoczął po francusku, zwracając się do delegatów sławian, podkre­
na:stępnie mówił po ang~elsku i niemiecku. ślił konieczność podtrzymania słowiańskiej 
a skończył paroma ciepłemi z.daniami po cze- narodowej sztuki jako podstawy kuHra:lnego 
sku. Otwarcie kongresu nastąipiło w wielkiej połączenia słowiańskich narodów. P:rzemó­
podiziemnej sali Pragi w Lucernie. Ta ol- wienie D-ra Hodza jak i d-ra Baksa miało bar 
braymia ze złotem sala barozo łatwo pomie- dzo dużo komplementów i i apostrof pod adre 
ściła 3 tysiące uczestników kongresu. W szaik sem wszysiOOich uczestników kongresu. 
w czasie zimowego sezonu na koncertach jest Później nastąipiło alfabetyczne wywołanie 
tam przeszło 4 tysiące słucha'Czy. przedstawicieli. wszystkich pań,stw począwszy 

Przed otwarciem kongresu za stołem pre- od Ameryki, a skończywszy na Japonji. Bar­
zy;djailnym zasiadł ~ktor kongresu czecho- dzo mile były przyję.te przemówienia Amery­
słowaoki minister oświaty dr. Hodza, prze- kan, Polaków, Szwedów, Finów i Jugosło­
wddniczący kongresu dr. S2l~ker i przedsta- wian. Egzotycznem momentem kongresu by­
wiciel miasta dr. Baks i cała masa przedsta- I ło wystąpienie Jaipońayka łamaną aingiel­
wicieli innych delegacyj. Przed nami morze szczymą; wypowiedziiał swe przemówienie, 
g!ów -: c;a,ły ~~r~er mieszczący pr~eszło ty-1 za:kończaijąc okrzykiem „banzaj" na cześć kon 
stąe dtwieścte Joz l balkonów zapełnl'Onyclt po gres.u~ 
~rzegi. I ilrzelEa ~o naprawdę długiego cza.. - · :::::ss:s 

Niezależnie od tego ko.ntynuowa:na jest 
a:kcja bieżącej aiprowizacji, prowadzona w wa 
żniejszych ośrodkach kcmsumcyjnych przez 
organizacje aprowizacyjne, k:onmn.al·ne, bądi 
spółdzielcze. 

Do akcji rezerw zibożowych wciągięte .ro­
stały organizacje rolniczo - handlowe, które 
będą ewentualnie zaltrudnione przemiałem ży 
ta dla instytucyj ~prowazacyjnych. 

Jako objaw batidzo pomyślny w dziedzinie 
aprowizacji l{it"aju należy podkreślić zaigadnie 
nie budowy elewatorów, jako niezbęd!llegl() a­
paratu przy twQrzeniu państwowej rezerwy 
zbożowej, które wstępuje obecnie w fazę rea· 
lizacji. 

W dziedzinie aiprowizacji kraju pierwszo­
rzędną rolę odegrać pow~nna mechanizacja 
piekarń, która postępuje dość szybko naprzód 
Dzięki inicjatywie Min. Spraw Wewnętrz· 
nych i zupełnego zroZl\1lllienia doniosłości za­
gadnienia tego p["zez Bank Gospodarstwa Kra 
jowego, który wyznaczył na te cele odpowie­
dnie fundoo:ze - powstał już w kraju cały sze 
reg nowoczesnych piekarń mechanicznych, a 
oprócz tego dużo piekarń nowoczesnych jesrt 
w budowie i w przeróbce. 

Pierwszy asumpt dały w tym ki~runku 
gminy miast oraz o-.cganizacje spółdzielcze, 
które z dużą miarą energji i dobrej woli przy­
st~iły do unowocześnienia swoich warszta­
tów piekarskiich. Również właściciele piekarń 
prywatnych zmierzają obecnie do ulepszenia 
swoich wairszta1ów i czynią oidipowiednie w 
tym kierunku wy5iłki. 
'*A Ni 

Kino DOM LUDOWY 
PRZEJE\ZD 34 634 

Dziś Dziś 

Monumentalny film z życia rosyjskiego 

Piotr Wielki 
Potężny dramat. 

W rolach głównych W rolach głównych 

genJalny Emil Jannings 
artysta 

oraz potentaci ekranu 

Dag1y Servaes, Bernud 69etba I Bassermann 
Reiyserjo slynn. Dymitra Buc:howieckiego 

Ceny miejsc; W ::!ni powszednie na wszystkie 
seanse, zaś w sobotę. niedzielę i święta od 
godz. 1-3 pp. J m. 75 gr., li. 40 gr .. ~30 gr. 

W sobotę, niedzielę i święta od godz. 3 pp· 
I miejsce 90 gr., li m. 50 gr., lll. m. 40 gr. 
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Sobota, dnia 11 sierpnia, Zuzanny i Dygny P. 
Niedziela, dnia 12 sierpnia, Klary P. 

TEATRY. 
Letni - Sami gramy. 
Gong - Profesor Steinach w Łod .. i. 
Cyrk „Medrano" i menażerja. - Program 

Nr. 2. 

CO GRAJĄ DZiś W KINACH: 

Apollo - Sandy i Królewicz Fiołków. 
Casino - Kobieta do zabawy. 
Czary - Tragedja panny. 
Corso - Cmy paryskie. 
Dom Ludowy - Piotr Wielki. 
Mimoza - Nie grzesz matko. 
Mewa - Niewolnica księda Borysa. 
Oświatowy - Za kulisami eb u. 
Odeon - Bestja. 
Resursa - Co może kobie . 
Record - O czem Paryż mówi. 
Splendid - Pensjonarki. 
Spółdzielnia - Gc.!-ienna Mrłości. 
Syrena - Kochankowie. 
Sfinks - Męczennik sportu. 

·Nocne dyżury aptek 
Dziś w nocy, dnia 11-go sierpnia, dyżurują 

aastępujące apteki: 
M. Lipiec (Piotrkowska 193), E. Miiller 

(Piotrkowska 46). W Groszkowski (Konstan­
tynowska 15), K. Perelman {Cegielniana 64). 
H. Niewiarowski {Aleksandrowska 37), S. 
Jankielewicz (Stary Rynek 9). 

Udogodnien~a 
przy wydawaniu paszportów 

ulgowych 
·Jak się dowiadujemy oddział paszportowy 

łóclzlciego Starostwa Grodzkiego zredukował 
liczbę dokumentów potrzebnych przy wyda­
waniu paszportów ulgowych. 

Podania osób, które przedstawią świadec· 
two niezamożności oraz dokumenty stwierdza 
jące cel wyjazdu załatwiane będą w przyśpie 
ęzonym tempie. 

Zjazd lekarzy 
kancerologów i radjologów 

· w Łodzi 
Z inicjatywy Rady Sekcji do walki z ra­

klem Wydziału Zdrowotności Publicznej odbę 
cl.zie się w Łodzi w maju 1929 roku zjaz.d le­
karzy kancerologów i radjologów. 

Protektorat nad zjazdem obejmuje znako­
mita uczona polska p. Marja Curie - Skłodow­
ska. 

Ka zda trafika 
obowiązana jest sprzedawać 

znaczki pocztowe 
Od paru dni już nie można w mieście do­

stać znaczków pocztowych ani w kioskach, 
ani w sklepach z wyrobami tytoniowemi. 

Te ostatnie bagatelizują sobie rozporządze 
nia władz, które nakładają na te sklepy obo­
wiązek sprzedaży i posiadania zawsze na skła 
dzie znaczków pocztowych i sprzedaż ich po 
cenie nominalnej. 

Ponieważ trudno wymagać od obywateli, 
by po każdy znaczek udawali się na pocztę, 
przeto należałoby pouczyć wła.ściciel i trafik o 
ich obowiązkach. 

„ Tania jatka" 
uruchomiona zostanie na wiosnę 

Urząd Weterynaryjny Wydziału Zdrowo· 
tności Publicznej przystąpił do zorganizowa­
nia miejskiej sprzedaży mięsa mniej warto­
ściowego, czyli t. zw. taniej jatki. 

Tanie jatki wybudowane zostaną na tere­
nach rzeźni i odbywać się w nich będzie sprze­
daż mięsa wyjałowionego (sterylizowanego) 
na rach1.nek właściciela mięsa. 

Obecnie według oblicz~ń F' owizorycznych 
Urzędu Weterynaryjnego ulega zniszczeniu 
rocznie około 240 tysięcy kJ.g. mięsa, z którego 
znaczna w:ęść po dol-onaniu steryhzacji, mo­
gła być odana de spożycia. 

Mięso takie, aczkolwiek pl.ly procesie st.e­
tylizacyji;iym traci częi'ć wartości odżywczych 
jednakże js~o tani prcdukt dostępny dia 
rzesz najuboższych posiadać będzie poważne 
znaczenie dla ludnoki miasta. 

Tania jatka n.:i teren:e Rzeźni Miejskiej u­
ruchomiona zostanie w terminie de d'lllia 1-go 
kwietnia 19~9 roku. 

„'HASŁO" z dnia 11-go sierpnia 1928 r. 

• • o niżenie ce mą I czywa 
Chleb żytni 60 gr. - razowy 50 gr. bułki 1, 15 za kg. 

W dniu wczorajszym, pod przewodnie- Na wspólny wniosek przedstawicieli kon 
twem p. wiceprezydenta d-ra Wielińskiego, swnentów i producentów postanowiono ob­
odbyło się posiedzenie miejskiej Komisji do 

1 

niżyć cenę chleba żytniego pytlowego 65-io 
ustalania cen, zwołane celem ustalenia cen procentowego z 64 groszy na 60 groszy za 1 
przetworów zbóż chlebowych. kilogram. 

Dnia 9-go b. m. rozstał się z tym światem po ciężkich cier­
pieniach, przeżywszy lat 48, długoletni nasz członek 

.!. 
ś. ' p. 

rol 
Wyprowadzenie zwłok na Stary cmentarz katolicki odbędzie 

się dziś o godzinie 3-ej po poł. z kościoła św. Krzyża w Łodzi. 

Cześć Jego pami~ci. 

Zarząd 

T-wa Rzemieślniczego "Resursa'' 
w Łodzi. 

Niema reguły bez wyjątków 

Widzewska Manufaktura będzie czynna w nocy 
Zakaz pracy nocnej nie dotyczy firm pracujących na eksport 

W związku z wprowadzeniem zakazu pra 
cy nocnej w fabrykach włókienniczych okrę­
,r!u łódzkiego, zwTóciliśmy się do dyrektora 
firmy „\'V'idzewska Manufaktura" p. Maksa 
Kona z zapytaniem, jak zapatruje się on na 
tę sprawę, która w pierwszym rzędzie doty­
czy zakładów „Widzewskiej Manufaktury", 
gdzie zatrudniona jest blisko połowa robot­
ników pracujących w nocy. 

Odpowiedź p. dyrektora Kona była dla 
nas niespodzianką. 

Zakaz pracy nocnej - oświadczył nam 
p. Kon - nie dotyczy „Widzewskiej Manu­
faktury", gdyż fabryka nasza produkuje ma­
terjały z egipskiej przędzy cienkiej Nr. 60, 
80, 100 i 120, które przeznaczone są wyłącz­
:iie na eksport i konkarują na rynkach mię­
dzynarodowych z wyrobami fabryk zagrani­
cznych, są to pończochy jedwabne, popeliny, 
koszule i opale. 

Gdyby zakaz pracy nocnej zastosowano i 
do nas, to musielibyśmy zaprzestać ekspor­
tu materjałów naszych zagranicę, nie mówiąc 
już o tem, że nie moglibyśmy niemi nasycać 
rynku wewnętrznego, co spowodowałoby im 
port powyższych materjaów z zagranicy, na 
czem znowu ucierpiałby poważnie bilans han 
dlowy państwa. 

W związku z oświadczeni.em p. Maksa 
Kona, zwróciliśmy się do zastępcy Okręgo­
wego Inspektora Pracy p. inż. Wyrzykow­
skiego, który wyjaśnił nam, że istotnie w za­
kazi.e pracy nocnej będzie uczyniony wyłom 
polegający na tem, że Ministerstwo Pracy, 

I udzielać będzie zezwoleń na zatrudnianie 
robotników w porze nocnej tym firmom, któ­
re wyrabiają mo.terjały konkurujące z zagra­
nicznemi. 

Warunki konwersji pożyczek budowlanych 
Oprocentowanie pożyczęk długoterminowych jest znacznie niższe 

Wobec przystąpienia do konwersji poży­
czek krótkoterminowych, zaciągniętych na ce­
le budowlane w Banku Gospodarstwa Krajo­
wego z Państwowego Funduszu Budowlanego, 
wyjaśnić należy, iż konwersja pożyczek pole­
ga na zamiainie kredytu krótkoterminowego 
na kredyt długoterminowy amortyzacyjny w 
listach zastawnych i obligacj~h w tej samej 
wysokości. 

Pa'Piery te przyjmowane są przez Bank 
Gospodarstwa Krajowego po kursie nominal­
nym, t. zn. w pełnej ich wartmci. 

Pożyczka długoterminowa jest znacznie 
niżej oprocentowana, aniżeli kredyt krótkoter 
minowy. Oprocent<owanie jej, wraz z ratami 
amortyzacyj nemi opłacanemi w ciągu 25 lat, 
wynósi około 6,5 proc. rocznie. 

Konwersja pożyczki krótkoterminowej na­
stąpić może dopiero po kompletnem wykoń­
czeniu budowli, przyczem ·wymagane jest, zgo 
dnie z ustawą o Rozbudowie Miast, zaświad­
czenie Komitetu Rozbudowy, że budynek wy· 
konany został według planu, przedstawionego 
przy uzyslci.waniu pożyczki i oddany ...:ałlrowi­
cie na cele mieszkalne. 

Wobe.c stwierdzenia w szeregu wypadkach 
faktów zmiany plantt (wybudowanie miesz­
kań większych, lokali hand!m,vy<0h i t. d.) i 
oddania lokali na ceie niemieszkalne, Komi­
tet Razbudov.-y .M.iasta Łodzi wystąpił do Ban 
ku Gospodarstwa Krajowego o nieprzyznanie 
w tych wypad'.tach konwers ji i cofnięcie udzie 
lonych pożyczek krótkoterminowych. 

Pożar w fabryce B-ci T eitelbaum 
Szybka interwencja straży stłumiła ogień 

W dniu wczorajszym wynikł pożar w fa­
bryce B-ci TeHelbaum przy ulicy Grabowej 
9/11. Pożar poiwstał w szarparni wskutek 
iskry, która padła z szarpacza na bawełnę, ze 
wzg1lędu na obfitość łatwopalnego materjału 

ogień rozszerzył się bardzo szybko, tak ż.e za­
szła konieczność wezwania straży ogniowej. 
Na miejsce przybyły oddziały U i IV, które 
po upływie pół godziny pożar ugasiły. Straty 
narazie nieobliczon.o. 

Bandyci obrabowali dorożkarza 
Spra\vców napadu ujęto 

W nocy z dnia 8 n:i 9 sierpnia 28 rdku oko 
ło godz. 2-ej we wsi świętosławice, gm. Lubo­
cizyń, pow. kolskiego, na szosie prowadzącej 
do Izbicy czterech osobników z których jeden 
uzbrojony był w rewolwer, dokanali rozboju 
na osobie Stanisława Przybysza, dorożkarza z 
Koła, któremu zrabowali 125 zł. 50 gr. Prze­
orowadzonem dochodzeniem ustalono, że roz-

boju dokonali 1) Piotr Rogul'Ski, s. Marjana, 
lat 33, 2) Ziemckiewicz Lech, s. Romana, lat 
28, 3) Jabłoński Wacław, s. Andrzeja, lat 26, 
4) Jerysz Paweł s. Wilhelma, lat 33, wszyscy 

1 są mieszkańcami osady Brdów, pow. kolskie­
go. Wymienieni zostali aresztowani i wraz z 
dochodzeniem przekazani sędziemu śledcz.c­
mu na rew. Kolsko - Turecki. 

Dalej komisja postawiła wniosek o obniże 
nie ceny ch!eba razowego z 55 groszy na 50 
groszy za 1 klg. i bułek z 1.20 gr, na 1.15 gr. 
za 1 kilogram. 

Cenę mąki pszennej 55 proc. przemiału 
komisja ustaliła w kursie na gr. 80 za kilo-
2ram (dotychczasowa cena wynosiła gr. 82 
za 1 klg.) i w detalu na gr. 88 za 1 klg. 

Ceny te zastały zatwierdzone na specjal­
nie zwołanem posiedzeniu MagistrattL 

Zaznaczyć należy, iż jest to już druga zniż 
ka cen przetworów zbóż chlebowych w sto­
sunkowo krótkim okresie czasu, bowiem w 
dniu 20 ub. m. uchwałą Magistratu cena chle 
ba żytniego pytlowego 65:.io procentowego 
obniżona została z 70 gr. na 64 gr. za 1 kilo­
gram, W ten sposób cena chleba od dnia 20 
lipca do dnia dzisiejszego obniżona została 
ogółem o 15 proc. 

a „ 

2664 osoby 
przestana, korzystać z zapomóg 
Jak informuje nas Dyrekcja Obwodowego 

Funduszu Bezrobocia w Łodzi na skutek ogra­
niczeń wprowadzonych ostatnio przez Mint­
sterstwo Pracy i Opieki Społecznej przesta­
nie korzystać w Łodzi z państwowej ak<:ji po­
mocy doraźnej 1.813 o.sób na ogólną liczbę 
2.100 korzystających z tej akcji dotychczas 
bezrobotnych pracowników fizyanyoh. WJ 
Zgierzu przestanie pobierać zaipomo~ dora­
źne 218 osób, w Pa:bjanica.ch 198, w Tomaszo­
wie Mazowieckim 146, w P:iob:ik.owie 118 i w; 
Ozorlrowie 171, czyli że ogółem odpodme 
2.664 osób. 

25 aktów 

nulwi~tuu oad1óJny Diommr! 
1-u:y obraz: 

,,Dama kamełjowa" 
podług słynnej powl~cl IU. DumaH. 

U-gł obraz: 

Żona na dwa· tygodnie 
już w przysdym tygodniu 

w kinie .SYRENI\" 

Co usłyszymy dziś 
przez radjo 

{Program warszawski, ~al.a Utt). 

SOBOTA, 11 sierpnia. 

12.00-13.00 Muzyka z płyt gramofonowych. 
13.00-13.10 Sygnał czasu, hejnał z Wieży 

Marjackiej w Krakowie, konnmikat lotni­
czo-meteorologiczny. 

13.10-15.00 Przerwa. 
15.00-15.20 Komunilkaty: meteorologiczny, 

gospodarczy, nadprogrąm. 
15.20-17.25 Przerwa. 
17.25-17.50 Od<0zyt p. t. „ W setną, roczniicę 

Hipolita Taine'a - twórcy nowożytnej 
krytyki" - wygł. p. Cezary Jellenta. 

17.50-18.00 Przerwa 
18.00-19.00 Program dla dzieci. 
19.00-19.20 Rozmaitości. 
19.20--19.30 Przerwa. 
19.30-19.55 Od<:zyt p. t. "Wpływ działalno­

ści Służby Zdrowia na podniesienie stopy 
życiowej'' (Dział „Higjena i Medycyn.a") 
- wygŁ dr. Stan. Stypułkowski. 

19.55-20.05 Komunikat rolni.czy. 
20.05-20.15 Nodprogram, komunikaty. 
20.15 Koncert popularny org~ przez Orkiestrę 

Filharmonji Warsz. wespół z Polskiem Ra 
djo (Transmisja z Doliny Szwajcarskiej) 
Wykonawcy: Orkiestra Filharmoniczna 
pod dyr. Jakóba Hirszfelda oraz sol-iści. 
W programie muzyka operowa i operet­
kowa. 

22.00-22.05 Sygnał czasu, komunikat lotni· 
czo-meteorologiczny. 

22.05-22.20 Komunikaty PAT. 
22.20-22.30 Komunikaty: policyjny, sporto­

wy oraz nadprogram. 
22.30-23.30 Muzyka tanecroa z resŁ Oarza.. 

Orkiestra pod kier. W. Roszkowskiego i 
Karbowiaka. 



.JJASYr z dnia 11-go sierpnia 1928 r. 
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a OWY pod laskiem ~TeatrnztuRa-& 
Trzej żydzi obrabowali biednego handlarza 

Niejaki Berek Wmer, mieszkaniec Toma­
szowa, zajmujący się handlem domokrężnym 
na drobną skalę wybrał się onegdaj po zakupy 
do Łodz.ii pieszo, gdyż szkoda mu było wyda­
wać pieniędzy na bilet. 

Pod wieczór strudzony dotarł do Pa:bj.anic, 
gdzie zaczął szukać noclegu. 

Przechodnie wskazali źydowskli dom ooole 
gowy. 

Prowadząc przyjacielską gawędkę 4 po­
dróżni zbliżyla się do wsi Lubiszew, gminy Wi 
dzew, powiartu Łaskiego. 

Lecz oto, gdy znaleźl~ się w gęstym zagaj­
niku trzej towarzysze podróży rzucili się ·na 
Winera, powalili go na ziemię i grożąc udusze­
niem w razie wzywania pomocy zrabowali mn 
wszystkie pieniądze w kwocie 146 złotych. 

Niezadowoliiwszy się tem ściągnęli z nie­
szczęśliwego stare półbuciki, poczem zbiegli 
w kierunku Łodzi. 

Ber~k Win.er wrócił w skarpetkach do Pa­
bjanic, gdzie o zuchwałym napadziie ra:bunko­
wym zameldował policji. Wdrożooo natych­
miast po.ścig za raibusiami, który na.razie nie 
dał wyniku. 

Winer udał się tam i za opłatą kil1kud.me­
sięciu groszy uzyskał skromne łoż.e. 

Zanim. zasnął zawarł znajomo.ść z trzema 
fyd.ami, którzy również przybyli na nocleg. 

Bestjalskie pobicie handlarza nafty 
W~er zwierzy się im, że ma pr.zy sobie 

pie:niąd.ze, za które ma zamiar na;być w Łodzi 
nieco towaru. 

na tle porachunków konkurencyjnych 

Nazajutrz, t. j. wczor.alj o godzinie 7-ej ra­
no owi żydzi zaproponowali Wine„wl, by 
wraz z nimi udał się do Łodzi, dokąd również 
i oni dążą. 

Winer skwapliwie skonzy&tał z tej propo­
.zycj i, jako że w towarzystwie idzie się raź· 
niej. 

Brak murarzy 
spowodował redukcjEl robót 

Od kilkunastu dni daje się odczuć w Łodzi 
dotkliwy brak wykwalifikowanych murarzy. 
wobec czego niektórzy przedsiębiorcy zmwsze­
ni byli zredukować swe roboty. 

Przy ulJi.cy Aleja 1-go Maja 32 z.aanieszk.u­
je niejaki Szyj a Herd:>erg, który trudni się 
sprzedażą nafty. W miesiącaoh letnich jedno 
konną cysterną rozwozi naftę po wsiach w o­
kolicy Łodzi. Wyjeźdża przeważnie do AndTze 
j owa., Andrespola, na Wiśniową Górę i t. d., 
gdzie ma licznych odbiorców w drobnych 
s.k1 epikach . 

W dniu wczorajszym o godzinie 9-ej ra­
no, gdy HerszJberg wracał szosą z Andrzejo­
wa do Łodzi napotkał wó-z. firmy Standard­
Nobel, którym jechał woźnica i jego pomoc­
nik, ujrzaiwszy Herszberga, wstrzymali kocie 
i zwrócili się do niego z zapytaniem, dlaczego 
sprzedaje naftę, czyniąc im. konkurencję. 

Herszberg wytłumaczył, że jest to jego je­
dyne źródło utrzymania, w odpowiedzi woźni­
ce obrzucili go stek.iem plugawycli wyzwisk, 
a następnie ściągnęli go z wozu i poczęli znę 

cać się nad nim w besjłalski spoiób, kopiąc i 
bijąc biczyskiem. 

Rozpaczliwe krzykii Herszberga zaalarmo­
wały okolicznych wlieśniaków, którzy rzudli 
s:i.ę n.a. ratunek nieszczęśliwego. Z trudem uda­
ło się wyrwać go z r~ oprawców, nawipół mar 
twego przywieziono do Łodzi do najbH:hszego 
Komisarjatu Policji, dokąd też zawezwano po 
gotowie ratunkowe, które po udzieleniu pier­
wszej pomocy przewiozło Herszberga w sta­
nie groźnym do szpitala małż. Poznańskich. 

Wdrożone niezwłoczne śledztw<;> doprowa­
dziło do aresztowania sprawoów bestj al ski ego 
pobicia, jak się okazało, są to Feliks Nowacki, 
zam. przy ulicy Franciszkańskiej 51 i Zyg­
munt Cieśniewski, Aleksandrowska 134. Oby­
dwaj osadzeni zostali w więzieniu do dys:po­
zycji władz sądowych. 

Ostatnio przemysłowcy budowlani Z'Wl:rócl­
ti się do biur pośrednictwa pracy w innycli 
miastach z prośbą o nadesłanie kilkudziesię­
ciu murarzy według obowiązujących obecnie 
stawek zarobkowych, wyższych niż w innych 
miastach Rz.plitej. 

Manifestacja bezrobotnych w Pabianicach 
Tłum domagał się wypłacenia zapomóg 

Strajk w fabryce 
Kindermana 

W ubiegłym tygodniu wybuchł strajk w fa­
bryce Juljusza !Gndermana, Łąkowa 23, spo­
wodowany niewyrabianiem przez robotników 
normalnych stawek wskutek dostarczania im. 
przez firmę grubej przędzy. 

Ministerstwo Pracy i Qpile:D Społecmej, 
na miesiąc sierpień w&t:rzym.ad'-0 zasi,Jek do.ra­
źny na terenie całe~ państwa W&Z}'Stklm tym 
którzy posiadają mniej jak 4 osoby na utrzy­
maniu. Z tego powodu, w Pabjan±cach w dniu 
9 b. m. doszł'O do manifestacji be:zrobotnyoh', 
ailbowt\mi tłum, zł<>Zony przeszło z 1QOO ~ 

Groźny pożar 

doma.gaił się wypłacenia tej zaipom-ogi, ~ 
r~ robót pwblicznyclt. .Manifestanci 
ro7.eSZli się dopiero po interwencji poliojii. 

· Następnie odlbyła si-ę konferencja z przed­
stawicielami magistrartu, na której postano­
wiono. na naibliiiższem posie<lzeniu rady miej­
skiej &praWę tę omówić. 

w Pabjanicach Kilkakrotne interwencje związku „Praca" 
nie odniosły skutku, zarząd związku zwrócił 
się do inspektora pracy z prośbą o zwołanie 
konferencji porozumiewawczej. Konferenc}a 
ta zo.stała wyznaczona na wczoraj. 

Spłonęła doszczętnie szopa i samochód 

Przedstawiciele firmy je<lna.kże na konfe- W dniu wczoraj•szym w PaJbjamcacll wy-
rencj ę nie stawili się. buchł groźny pożar, który przybrałby kata.-

Firma nadesłała natomiast pismo, w któ- ~trof,a11:1e r'!zmiary, ~y~y nie. peł~ ene:gji 
rem wskazuje, że robotnicy są w możności wy- l ~oswięcerua akc1a mie1ooowe1 sitra.zy pozar­
rabiać pełne stawki tak że wszelkie dyskusje 001· 
w tej sprawie są zbędne. I Pożar wymkł J>t'%Y ulicy Kościuszki 46, 

Strajk trwa w dalszym ciągu. w posesji Griinsteina. Znajdują się tam dbszer 

, 
Swlt dzień na a i 

11 kronice policji z pogotowia 
Dwa samobójstwa. Tajemnicze postrzelenie. Napad w Kałach. 

Atak sercowy. 

W dni.11 wczorajszym jeden z leka.torów 
domu przy uli0' Przędzalnianej 56 wszedł­
szy do ustępu ujrzał w jednym z przedziałów 
wiszącą kobietę. Wszczął afarm, na skutek 
którego zbiegli się lokatorzy. Nikt z nich je­
dnak nie mógł ro2;poznać w wiszą.cej swej 
znajomej. 

Zawezwano policję, która nieznaną kobie­
tę odcięła. Przybyły lekarz pogotowia stwier 
dził skon desperatki. 

Jak ustaliło dochodzenie policyjne samo­
bójczynią jest 19-letnia Gerturda Kreczner, 
służąca konsula hole'lderskiego przy ulicy 
Kopernika 40, która została przez swego chle­
bodAwcę zwolniona z pracy. 

Zwłoki zabezpieczono na miejscu do zej­
ścia władz sąd.owo-śledczych. 

* " 
Przy ulicy 28 p. Strzelców Kaniowskkłi 15 

w mieszkaniu własnem napiła się w celu samo 
bójczym jodvny Stanisława Karczmarek, za­
wezwany lekarz pogotowia raitunkowego 
stwierd.ził groźny stan desperatki i po prze­
płu.karuu żołądka przewiózł ją do SiJPitala w 
Radog.oszczu. 

• • • 

tni miemmniec tejiże wsi Stanisław SeMyński. 
Nieszczęśliwego przewieziono wczoraj do Ło­
dzi na stację Łódź-Fabrycmą, skąd. pogoto­
wie ratunkowe przewiozło go w stanie bezna­
dziejnym do sz;piitala małż. Poznańskich. 

• * • 
W dmu wczorajszym 32-letni Szmul Has­

main, Pomorska 6 i brat jego 27-letni Pesach, 
Gdańska 27, bawiący na letnisku w Kałach 
tamże napadnięci rostali przez nieznanych 
sprawców i ciężlro pobici tępemi narzędzia.mi. 
Pierwszej pomocy udzielił im lekarz pogoto­
wia ratunkowego, który ob}r.dwuoh w S'tanie 
dość ci~ pozostawił ·na miejscu pod opie­
ką rodziny. Odszukaniem napastników zaję­
ła się policja. 

• • • 
W dni:u wczorajszym przecJi.odnie na Pla­

cu Dąibrowskiego by.Ji świa.dk.a.mi tragicznego 
wypadku. Siedząca na jednej z ławek alei star I 
sza kobieta. w pewnej chwili spadła z ławki i 
legła na ziemi bez życia.. 

Zaa:la.rmowano niezwłocznie Pogotowie Ra 
tunkowe, kitórego lekarz stwiierd:rlł skon wsku 
tek ataku serca. 

Jak ustaliło dochOdzenie ipot'leyjne miarła 
W dniu wczorajszym we wsi Skrzywna, jest 61-!etnia. ~ai~zyna Kner, zamieszkała 

w powiecie opoczyńskim wydarzył się tragicz- przy uhcy Kilińskiego 35. 
v-;· wypadek. Przez niewiadomego sprawcę Zwł'Okii zabezpieczono na miejscu do zej-
pos!nelony został z rewolweru w głowę ~-le- ' ścia władz sąidowo-lekarskich. 

ne szapy, z ldórycłi część obrócona została n.a 
garaże samochodowe. 

W czasie czyszczenia jednego z samocho­
dów przez właśoiciela jego szofera Chełmiń· 
skiego, nastąp.iła nagle eksplozja benzyny w 
zbiorniku spowodowana iskrą, która pa·dła 
z papierosa pailonego iprzez Chełmińskiego. 

Samochód stanął momentalnie w płomie­
niach. 

Chełmiński dozna! ciężkich poparzeń twa­
rzy. Mimo straszliwego bólu nie stracił przy­
tomności umysłu i otworzywszy drzwi szopy 
wyprowadził z niej drugi samochód, chroniąc 
go w ten sposób od zagłady. 

Od płonącego samoohodiu zajęła się drew­
niana szopa, która w ciągu paru minuit stanęła 
cała w płom1eniach. Pożar zaczął poważnie 
zagrażać znajdują<eej się w bezpośredniem są­
siedztwie szopy - 3-piętrowej oficynie tniesz 
kaJnej, w5ród mieszkańców której wynikła 
nieopisana panika. 

Na miejsce pożaru przybyła pabj.anicka. 
straż ogniowa, która przystąpiła do energicz­
nej akcji, mającej na celu zlokaiHzowanie po­
Za:ru i niedopuszczenia ~ do ·mieszkalnej ofi... 
cyny. 

Zawezwano również straż ogniową ł6dizką, 
jednakże wezwanie to zostało odwołane, gdyż 
okazało się, iż straż miejscowa będzie mogła 
uporać się z pożarem. 

Tak też istotnie się stało. 

Samochód Chełmińskiego, oraz cała szopa 
spłonęły doszczętnie. 

Przechodząc ulicę. 
patrz pilnie 

a unikniesz kalectwa a nawet 
śmierci. 

TEATR LETNI 
W OGRODZIE STASZICA 

Dziś, w sobotę i jutro w niedzielę, 
z powodu wyjazdu artystów na urlop, 
dwa ostatnie wieczory widowiska rewjowe­
go p. t. „Sami g.ramy". Dotychczasowe przed­
stawienia cieszyły się dużem powodzeniem 
~ó;v'no dzięki dobrze uło*onemu programowi 
1ak 1 doskonałemu wykonaniu pp. artystów z 
Dąbrowską. Niemirzanką, Puchniewską, Sma­
równą, Kubińskim., T atarikiewiczem, Skorasiń­
skdln, Winawerem i KtljOWISkim na czele. Wwo 
wilska uświetniają pierwsz.orzędne atrakcje ta 
neczne w wykonaniu Soboltówny i Wojnara, 
którzy równocześnie żegnają się z publiczno­
ścią łódtlcą, przed wyjazdem zagranicę. Nad 
częścią muzyczną czuwa znany kapelmistrz 
Zygmunt Białostocki. Uprzyjemnieniem wie­
czoru są audycje raidjowe firmy (Ra.djo-Au­
djon) Traugutta 1, jak i kwiaty (firmy Salwa) 
i cukry (fumy Suchaiid) - ro21dawane przez 
arlystki publiczności. 

Początek o godz. 9 wiecz. 
Kasa czynna codziennie od god:ziny 7-ej 

wiecz. w parku Staszy·ca. 

LETNI TEATR LIT.-ART. "GONG" 
w ogród.ku Cegielniana 16. 

Ciesząca się niebywałem powodzeniem re• 
wja 11Profesor Steinach w Lodzi" je·szcze tyl­
ko przez parę chu utrzyma się na afiszu sym­
patycZ1I1ego teatrzyku przy ulicy Cegielnia­
nej. 

Cały doskonale zgrany zespół na czele z 
pp. Buczyńską, Sawicką, Bels·kiim, Cybulskim, 
Sielańskim i Skoniecznym pobudza publicz­
ność do nieustannej wesołości, a tańce z ud:zia 
łem baletmistrza Jana Cesarskiego są co wie­
czór bisowane. 

Codziennie 2 przedstawienia o a. 8 i 10. 

® 

Przed narodot0em1 zawodami 
Strzeleekleml "' Teraniu 

W dniu 9 b. m. odbyło się w gabi:necie 
D-cy O. K.. IV. pana generała Małachowi­
skiego, p1.enarne pos;iedzenie Wojewódzkie­
go Komitetu IV. Narodowych Zawodów 
Strzeleckich, mających się odbyć w T orttniu 
od 11 do 23 sierpnia r. b. 

Posiedzenie zagaił przew~ Kómi 
tetu p. gen. Małachowski, zlda.jąc relację z 
wyników prac poszczególnych sekcyj, po­
czem rozwinęła się dyskusja nad sprawami 
związanemi z wysłaniem zawodników oraz· 
kupnem nagród dla zwycięzców. 

W rezultacie postanowiono powierzić 
kupno nagród połączonym sekcjom finanso­
wej i na:gród z p. sUirosU!, Rżewskim na cze­
le. 

Uchwalono z uzyskanych w drodze ofiar. 
ności publicznej sum pokryć wszelkie kosz­
ta ekspedycji, utrzymania zawodników w TQ 
runiu, jak również koszta przejazdu zawodni: 
ków na zawody eliminacyjne do Obozu ćwi­
czeń w Raduczu, poz.a tern na mocy tej samej 
uchwały Komitet zakupuje 4 cenne nagrody 
do dyspozycji ogólno - państwowego Komi­
tetu oraz 9 nagród dla najlepszych strzelców 
z Województwa Łódzkiego. 

Wszyscy uczestnicy zawodów elimina­
cyjnych otrzymają pamiątkowe żetony, któ­
re rozdadzą w niedzielę, dnia 12 b. m. przed­
stawiciele Komitetu w osobach pp. posła dr. 
Solańskiego, nacz. L:indnera i kier. ref . .M, 
-Sv ski. 

Na tem posiedzenie zakończono. 
brzeżne na południowy wschód od Brest przyp. red.). 

Boisko sportowe 
Polskiej Y. M. C. A. 

W lipcu, z boiska sportowego Pols·kiej Y. 
M.C.A., Piotrkowska 245, korzystało razem 
1356 osób. Od godz. 10-13 boisko przezna­
cza się specjalnie dla dzieci od lat 8-12, któ 
re gwarnie i wesoło spędzają czas, bawiąc 
się pod opieką i kierownictwem instrukto­
rów. Popołudniu od godz. 16-20 z boiska 
korzysta młodzież męska od lat 13-18, zai­
mując się lekko-atletyką, piłką koszykową i 
siatkową, szczypiorniakiem, hokejem i łucz­
nictwem oraz innemi 2rami sportowem.i. Pro 
wadzone są systematyczne treningi przez ru­
tynowanych trenerów. 

W końcu bieżącego miesiąca, odbędzie 
się wewnętrzne święto Sportowe Polskiej Y. 
M. C. A. na które złożą się, zawody lekko­
atletyczne i gry sportowe, oraz popisy dzieci 

Obecnie przyjmuje się nadal zapisy dzie­
ci i starszych. Korzystanie z boiska zupełnie 
bezpłatne. 



' 
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Zbiory zapowiadają się w całym 
świecie dobrze 

CURIOSUM EKSPORTOWE 
I 

Szmalec amerykański czv polski? 
Sytuacja na międzynarodowym rynku zbo 

żowym jest obecnie niejasna. Ceny uzależ­
nione są od widoków na zbiory w Północnej 
Ameryce, które w dalszym ciągu wykazują 
stan zadawalający. 

Zboża jare w północno-zachodniej części 
fA.meryki wykazują dobre postępy, gdyż zim­
na nie było prawie wcale. Również w Kana 
dzie nie zmieniło się nic na gorsze w prze­
ciągu ostatniego czasu. Jakkolwiek bank 
il{anadyjski w Montrealu zapatruje się opty­
mistycznie na stan za.siewów, to jednak gieł­
dv kanadyjskie szacunki te obliczają na 
mniejsze, spodziewając się, że w 3-ch północ 
.no-zachodnich Kantonach, zbiór pszenicy nie 
będzie przekraczał 492 miljonów buszli. Na­
,tomiast według danych statystycznych z pro 
w:incii Saskatsc:hawan z Arcu ma się zebrać 
35 mili. buszli. 

Sytuacja w Argentynie jest jeszcze nie 
wyjaśniona, przedewszystkiem dlatego, że 
port w Rosario jest całkowicie przepełniony 
i załadowanie jest bardzo utrudnione. Psze­
nica z nowych zbiorów oceniana jest na 90 
tysięcy quarterów, a więc mniej, aniżeli w 
roku ubiegłym. 

Również załadowanie żyta z Ame~ki 
zmniejszyło się ostatnio do Ys. W związku 
z tem podni-osła się c~ żyta na rynku we­
wnętrznym, choć poważniejsi odbim-cy zaczy 
nają się wstrzymywać od kupna. 

Zbiór kukurydzy w Argentynie rozpoczął 
$ię już, a przypuszczalne zapasy wzrosły o 
50,000 quar'terów, a więc do sumy 1,060,000 
quarterów. 
&W&+MWIMW~i dt'MAMWWl!RI 

Policja budowlana 
W najbliższym czasie Ministerstwo Robót 

Publicznych ma wydać rozporządzenie, 
dotyczące stosowania przepisów ustawy bu­
dowlanej. 

Przepisy te wyjaśnią kompetencje magi­
stratów i władz administracyjnych w spra­
wach budowlanych, a więc stawianje ruszto­
wań, remont domów, tynkowanie i ~rubość 
murów. · 

W tym celu, by przepisy te były należy­
cie przestrzegane, stworzona będzie specjal­
na policja budowlana, obowiązki którei do­
tychc:z;as spełnia policja państwowa. 

Ile obecnie budujemy · 
mieszkań? 

W przeciągu 1-go kwartału r. b. ukończo­
no w Białymstoku, Bydgoszczy, Częstocho­
wie, Krakowie, Królewskiej Hucie, Lublinie, 
Lwowie, Łodzi, Poznaniu, Sosnowcu, War­
szawie i Wilnie - 286 budynków o 1,825 iz­
bach (w I kw. r. z. 250 o 1,383), z czego na 
Warszawę przypada 59 o 577,· czyli najwię­
cej; na Sosnowiec najmniej: 1 o 5. 

Rozpoczęto zaś w tymże czasie r. b. w 
tychże miastach 355 (w I kw. r. z. 380, czyli 
więcej o 25), z czego na Warszawę przypada 
41, na Lwów najwięcej, bo 70, na Królewską 
Hutę - L 

Spekulacja europejska podnosi ceny, gdyż . Ogólnie wiadomo, :he rok rocznie wywo-
zbiory w południowo_ - wschodniej Europie zimy poza granice tysiące trzody żywej, a w 
nie są zbyt korzystne. Na rynku wiedeń- małej stosunkowo ilości mięso bite; zaś do 
skim zapotrzebowanie na pszenicę jest do- kraju sprowadzamy w dość dużej ilości tanie 
syć duże, to samo widzimy i na rynku nie- I tłuszcze, a szczególnie t. zw. szmalec amery­
mieckim. · kański. Po bliższem zbadaniu tej sprawy o-„ Wt HiWW!N*M *RNWMMW 

HASŁO SPORTOWE 
Kalendarzyk sportowy na dziś i jutro 

Kalendarzyk sportowy na dziś i jutro 
przepleciony został eliminacyjnemi za.woda­
mi strzelecki·emi, jakie odbędą się na wsz.yst 
kich strzelnicach z okazii IV narodowych za­
wodów strzeleckich w Toruniu. · Pozatem 
jak w każdą sobotę i niedzielę króluje na bo­
iskach piłka nożna. Najważniejszym i naj­
ciekawszym meczem będą zawody Ł. K. S.­
Hasmonea, które dla Łodzi stanowią chwilę 
przełomową, gdyż wyjaśni się wreszcie sto­
sunek Ł. K. S. do Ligi, gdyż Hasmonea znaj-­
duje się na 12 a Ł. K. S. na 13 miejscu. Zwy­
cięzca zajmie definitywnie najprawdopod'Ob­
niej 13 miejsce. 

Zawody odbędą się na boisku Ł. K. S. o 
godz. 4.30 po poł., przedmecz Hasmonea -
Kr aft. 

Inne mecze przedstawjają się następu­
jąco: 

Dziś: 

boisko DOK, godiz. 16.30 - Union-Ha­
koak, sędzia Piotrowski, 

boisko DOK, godz. 14.30 - Union II -
Hakoah Il, sędzia Busiakiewicz, 

boisko w Kaliszu, godz. 1'1, Z. K . . G. S. -
K. K. S., sędzia Kryszak. 

Jutro: 

boisko DOK, godz. 11 - WKS-f..KS, 
sędzia p. Bira, _ 

boisko -DOK, godz. 9 - ŁKS II - WKS. 
II, ;;ędzia l'rZYbylski, 

boisko DOK, godz. 16.30 - LTSG--PTC, 
sędzia Grajwoda, 

boisko ŁKS, godz. ·11 - Orkan-Sokół, 
sędzia Lange, .. _ 

boisko ŁKS, godz. 9 - f(faft - Szturm, 
sędzia Al. Kowalski, 

.l!oisko Ł~, ·godz. 14.3,0 - Hasmonea -
Kraft, sędzia Cichocki, · . _ ·· -- · ·· - - . 

boisko przy Wodnej, godz. 11 - Widzew 
--Prosna, sędzia Hanke, 

boisko przy Wodnej, godz. 9 - Orato­
rjum-TUR, sędzia Kozielski1 

boisko w Pabjanicach, godz. 11 - Sokół 
~Burza, sędzia Rakowski, 

boisko w Zgierzu, godz. 17 - Gwiazda -
Sokół, sędzia Sobociński, 

boisko w Piotrkowie, godz. 16 - Lechja 
-Concordia, sędzia Szer. 

boisko w Kaliszu, godz. 11 - Jutrzenka 
-Hakoah, sędzia Szwanc. 

bisko przy Wodnej, godz. 16.30 - Tury­
ści - GMS, sędzia Izrael, 

boisko przy Wodnej, godz. 14.30 - Ra­
pid - S. S. K. M., sędzia Mazowita. 

Strzelectwo. 

Dziś i jtitro na wszystkich strzelnicach 
odbywać się będą eliminacyjne zawody 
strzeleckie, i tak: na strzelnicy ŁKS., Aleje 
Unii 2, strzelanie z broni małokalibrowej na 
50 mtr., na strzelnicy WKS., strzelanie z bro 
ni ~rótkiej, wojskowe; i dowolnej; na strzel-

. nicy wojskowej przy Szosie Konstantynow­
skiej, strzelanie z broni myśliwskiej. 

Początek zawodów: dziś o godz. 14-ej, ju­
tro o godz. · 8 rano. 

Turystyka kolarska. 

Jutro sekcja strzelecka ŁKS. organizuje 
wycieczkę do Rogowa via Brzeziny. Dy­
stans 66 kJm. Wyjazd o godz. 7 rano z loka­
lu Ł. K. S. 

• • • 
Jutro _sekcja kolarska Makkabi wyjeżdża. 

na wycieczkę do Łasku. Dystans 80 klm. 
Wyjazd o godz.· 6.30 rano z lokalu klubo­
wego. 

Motocyklizm. 

Jutro raf,lo sekcja motocyklowa S. S. 
Union udaje się na wycieczkę do Koluszek, 
gdzie równocześnie w tych okolicach wybie­
rze trasę pod wielki wyścig motocyklowy 
pod nazwą „Kilometr Lansee", który miał 
się odbyt w ubiegłą niedzielę, a co nie dało 
się przeprowadzl.ć wskutek braku odtiowied­
niej ·trasy. 

Skład Ł.K.S. -na mecz z Hasmoneą 
Jutro na mecz z Hasmoneą ze Lwowa 

Czerwoni wystą,pią w następującym składzie: 
Piltz, Gałecki, Cyll, Gosławski, Trzm<iel, Ja-

siński, Dwka, MoskaJ, Król, Aldek, śledź. 
Zatem skład normalny z tą tylko różnicą, że 
miejsce Stollenwerka zajmie Durka. 

rl&A' FH49&-a&&P&A JM ++'w wa 

5lzemiosło 
a hurtomnie suromcome · 

Potrzeba organizacji, stale zaopatrującej 
rzemiosła i drobny przemysł w surowiec i 
niezbędne narzędzia pracy, staj·e się sprawą 
coraz bardziej aktualną, a d.z;iś, z chwilą po­
wstawania izb rzemieślniczych, występuje na 
pierwszy plan zagadnień, dOftyczących istnie 
nia i rozwoju tych dziedzin produkcji. 

Dotkliwy brak surowca i trudność jego 
zdobycia jest faktem stwierdzonym w całej 
Polsce. Należy więc odrazu tę sprawę trakto 
wać ze strony praktycznej, t. j. przystąpić 
do organizowania stałej dostawy surowca­
dla wszystkich gałęzi rzemiosł. Pierwszy 
etap tej organizacji to spółki surowcowe, dru 
gi - hurtownie. Akcja ta, wszczęta przed 
pięciu laty przez ministerstwo przemysłu i 
bandlu, nie powiodła się, bo była chwila nie­
odpowiednia. Dzisiaj jest chwila odpowied­
nia, więc przewlekanie tej sprawy byłoby 
błędem ciężkim, może nawet niemożliwym 
do powetowania w przyszłości. 

Obecnie1 w dobie kredytów inwestycyj­
nych i organizacji rzemiosł na szerokich pod­
stawach w formie izb rzemieślniczych, po­
wstają pomyślne warunki dla tej sprawy 
pierwszorzędnej. Na-leży tylko śród ogółu 

rzemieś1njków wytworzyć głębokie poczu­
cie tej potrzeby i pobudzić ich do czynu. 

Przedewszystkiem można byłoby skorzy­
stać z gotowych projektów Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu i przystosować je do no­
wych warunków doby obecnej. 

Główną podstawą tej akcji powinno być 
łączenie j organizowanie ludzi jednego za.wo 
du lub pokrewnych, a więc w ten sposób mo 
głyby powstawać spółdzielnie surowców skó 
rzanych (szewcy, rymarze, siodlarze, _ ręka­
wicznicy, kuśnierze i t. d.) 1. spółki surowców 

· drzewnych (stolarze, · bednarze, tokarze, ko­
łodzieje ii t. d.). 

Do spółdzielni takich musi należeć cona.}­
mniej 25 członków, a więc jeżeli w danej miej 
scowości niema dostatecznej liczby rzemieśl 
ników jednego zawodu, to ci powinni się 
przyłączyć do spółdzielni w innej mi.e:jsco­
wości. · Do· spółki -surowcowej .mogą .. n.aieżeć _ 
tyJko rzemieślnicy-fachowcy. 

Ale pojedyńcze spółdzielnie surowcowe 
nie mogłyby rozwjnąć wszechstronnej dzia­
łalności i otrzymać mocnych podstaw. Brak 
odpowiednich kapitałów nie pozwoliłby im 
na wejście w stosunki bezpośrednie z w;y-

twórcami surowców. Następnie trudności ko 
muni-kacyjne, odległość od większych środo­
wisk, brak ludzi wykwalifikowanych nie po­
zwoliłby tym organizacjom rozwinąć się na­
leżycie i utrwalić istnienia. 

Spółdzielnie surowcowe pojedyńcze mo­
gą więc tylko być ogniwami organizacji szer 
szej, t. j. związków spółdzielni, jako hurto­
wni surowcowych. Hurtownia mogłaby po­
siadać składy własne, a rozporządzając zna­
cznie większym kapitałem i kredytem, mo­
głaby załatwiać wszelkie interesy handlowe 
przez bank, regulowałaby ruch surowca i na 
rzędzi oraz stałaby na straży pomyślnego roz 
woju spółdzielni związkowych. Czynności 
spółdzielni poszczególnych polegałaby na za 
kupowaniu surowca, wytwarzanego w ich 
własnych okolicach oraz na czynności roz­
dzielczej surowców, dostarczonych przez 
hurtownię. 

Przy organizowaniu hurtowni powstaną 
dwa zagadnienia: czy tworzyć hurtownie, po 
święcone surowcom jednego rodzaju, czy też 

I 
o mieszanych surowcach, obsługujące różne 
kategotje wytwórców. W innych dziedzinach 
praktyka wykazała, iż przedsiębiorstwa wy-
specjalizowane są sprawniejsze od miesza­
nych, rozdrabniających kapitał na różne to­
wary. To też minist. Przemysłu i Handlu w 
·projektach swoich zalecało tworzenie burto 
wni wyspecjalizowanych, takich. które będą 
obsługiwały wytwórców jednej kategorji lub 
najwyżej - pokrewnych. - Powstawałyby 
więc np. hurtownie tapicerskie, skórzane, 
drzewne, m.eta;lowe i t. d. 

kazuje się, że wywozimy zagranicę trzodę 
nietuczoną, którą tam miejscowi rolnicy tu­
czą sprowadzoriemi, również od nas, otręba­
mi, poczem wędruje ona na miejscowy ry­
nek. 

Ze względu na dość duże spożycie wie­
przowiny w tych kraj.ach, słoninę, na którą 
brak jest tam zapotrzebowania, przefapia się 
na szmalec i wysyła do Polski, gdzie istniej e 
nań u nas duże zapotrzebowanie. 

Na takiej wymianie traci nasz skarb, a 
szczególnie nasz rolnik i robotnik. Pierwszy 
nie otrzymuje należne-i ceny za swój towar, 
a robotnik, kupując szmalec, lub słoninę, mu­
si opłacać wszystkie zyski zal!raniczne. Przy­
wóz tych tłuszczów w naszym bilansie han­
dlowym wyraża się sumą 80 milj. zł. Jeśli się 
zważy na liczne wypadki stwierdzające, że 
ów tłuszcz czysty jest wyrabiany chemicznie 
z pad:Iiny, to nie można się dziwić, że wśród 
ludności miejskiej i małomiasteczkowej, 
wprost masowo szer~ się choroby żołądko­
we. 

Nasze władze rządowe już dawno spo• 
strzegły ten niepokojący napływ tłuszczów 
zagranicznych i czynione są liczne utrudnie­
nia celem ogranicrenia tego szkodliwego im· 
portu. 

Na ten chorobliwy objaw w naszej gospo­
darce społ"ecznej wpłynie niewątpliwie n­
zdra wiająco budowa odpowiednich rzeźni i 
chłodni, które są obecnie w stadjum projek­
tów. 

Poza<tem skierowanie dotychczasowej po­
lityki hodowlanej nastawione-i na opas mie­
sny, na tuczeniu trzody na miejscu i wywóz 
zagranicę mięsa, z pozostawieniem słoniny, 
w kraju, da pożądane rozwiązanie tej spra­
wy. 

tiW!'*CM" FPIWI 

Przez nieostrożność z ogniem włas• 

nemi rękoma pozbawiamy nasze rodziny 
dachu nad głową, a siebie samych -
warsztatów pracy. 

GIEŁDY 
OFICJALNA GIEŁDA WARSZAW~ 

Warszawa, dnia 10 sierpnia 1928 r. 
AKCJE. 

Dołarówkil - 93,57 
Bank Polski - 180,75 
Bank Handlowy - 117 
Bank Dyskontowy - 134.50. 
Bank Zw. Sp. Zarob, - 82 
Cukier - 63,SO 
Firlej - 72 
Węgiel - 100 
Lilpop-44 
Modriejów - 44 
Starachowice - 56,25 
Borkowski - 15,5 
Spirytus - 38 

Tendencja pn:ewainle słabsza. 

• 

Kurs urxędowy 1 grama ci:ystego zlata r6wn 
się 59244. Kurs obliczeniowy 100. w złocie równa 
się 172. Dolor w obrotach prywatnych 8,88 
Rubel złoty 4,631/2 Rubel srebrny 295. R~ 
w bilonie ros. 135. 

Trzeba jednak miec na względzie takie 
okolice, w których nie można będzie tworzyć 
hurtowni specjalnych. W takich razach z ko 
nieczności trzeba będzie organizować mie­
szane. 

Hurtownie surowcowe, dobrze umiejętnie 
zorganizowane, niewątpliwie wywrą swój 
wpływ dodatni nietylko na umocnienie, udo 
skonalenie i rozwój rzemiosł, ale taku po­
średnio na ogó1ne stosunki gospodarcze w 
Polsce. Rozporządzając dużym kapitałem i 
sprawnym aparatem, dotrą łatwo do źródeł 
surowcowych, wyzwolą rzemieślników z rąk 
spekulantów i pasorzytniczego pośrednictwa 
staną się regulatorami cen i wpływać będą 
na ich zniżkę, co pociągnie za sobą obniże­
nie kosztów produkcji, a więc i cen wyro­
bów. 

Opanowanie tą drogą rynków surowco­
wych da rzemiosłom naszym silne podstawy, 
i uniezależni je. 

Trzeba jednak pamiętać, iż zadanie to nie 
będzie zbyt łatwe. Żródła surowców krajo­
wych mają przeważnie charakter spekulacyj­
no-wywozowy, a więc ci, którzy je opanowa­
li, wystąpią w zwartych szeregach wrogo w 
stosunku do hmioni surowcowych. Walczyć 
będą przedewszystkiem bronią najpotężniej­
szą - wi;elkim kapitałem. Hurtownie surow­
cowe, chcąc wyjść zwycięsko i utrwalić swe 
pozycje, będą musiały użyć tej samej broni, a 
do jej zdobycia winny dopomóc izby rze~ 
~ieślnicze. 

K. w. 
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berlińskim ogrodzie zoologicznym 
świat z bajki. Tajemnice głębin morskich. Wybryk Wilhelma Ostatniego. 

~ród .zoologiczny - to chluba ~erlina, ł szon~ch trapezac~., Latem małpy mogą swo­
i.o ulubione miejsce spacerów matek t bon z bodnie przechodZlc do zewnętnnych klatek, 
dziećmi to rendez-vous flirtujących par. Po- mieszczących się wokoło budynku. 
łożony 'w ślicznym parku, urządzony jest z Ulubioną rozrywką wszystkich zwiedza­
P:'awd.ziwym pr~ep1'."ch~m, a przedewszyst- jących jest karmienie zwierząt. Na niekitó­
k11em z prawdZlwie ruennecką systematyczno rych jednak klatkach wisi napis surowo za­
ścią. kazujący dawania jakiejkolwiek żywności. 

Zoologiczny ogród, lub ,,Zoo' - jak go Odnosi się to do okazów bardzo delikatnych. 
popularnie nazywają berlińczycy - to nie Oczywiście.„ wszyscy najchętniej karmią 
jest kolekcja przypadkowo zebranych okił;- małpy. Komiczne grymasy, któremi małpy 
zów fauny. „Zoo" chlubi się tero, że potrafił wyrażają swą radość po otrzymaniu orzeszka 
skompletować prawie wszystkie okazy czy kawałka banana - są sowitą nagrodą 
świata zwierzęcego. Są one ugrupowane za drobny wydatek na te przysmaki, które 
według rodzin, tak, że zwiedzający otrzymu- otrzymać można w przyległym kiosku. 
je odrazu pogląd~wą lekcj~. zooł?gji.. Małpki są tak zbałamucone, że wydąga-

TwcJ;c~ 11'(-00 J?Ostaw~h sobie 13:~ cel ją swe łapki przez pręty klatki do każdego 
zape:wrueme Jego m1esz~ancom .w ~ozhwych przechodnia. Ostrożniejsi wkładają pożywie­
graru~a~h~ tych. warun.ko~, w. Jakich prz)'.'- nie do specjalnie umieszczonych bębe.nków 
wykli zyc w O)czysteJ dżungli pod ~rotru- z drutu żelaznego, które te sprytne zwterzę­
k~em czy też w Lodowatym Oceame pod ta odwracają i z których łapczywie wybiera-
b1egunem. ją smakołyki. 

Przy samem wejściu zi.vraca uwagę pawi­
lon słoni. Jest to obszerny budynek, oto­
czony podwójnemi żelaznemi sztachetami, 
wewnątrz porozdzielany na kilka oddziałów, 
w których mieszczą się słonie indyjskie, afry­
kańskie, a nawet okaz białego słonia ze Sja­
mu. 

Na lewo jest pawilon papug. Setki przed­
!rt.awicieli tego krzykliwego rodu mieszczą 
się w olbrzymiej hali przegrodzonej niewi­
dzialnemi prawie siatkami i swobodnie prze­
latują z palmy na. palmę. Budynek ten ma 
charakter cieplarni i zawiera - oprócz ru­
chliwej gromady mieniących się wszelkiemi 
barwami tęczy ptaków - okazy różnych ro­
śli.n podzwrotnikowych, co pierzastym więź­
niom daje złudzenie, że są u siebie na swo­
bodzie. 

Najbardziej oblężony przez publiczność 
zawsze jest pawilon małp. Jest ich kilka-
dziesiąt ~atunków. Wewnątrz budynku ma­
ją tak obszerne pomieszczenie, że w niektó­
rych jest ich ponad trzydzieści. Stare i ma­
łe wyprawiają pocieszne skoki i ćwiczenia 
gimnastyczne na pomysłowo rozmieszczo­
nych przyrządach, 

Między innemi „Zoo" posiada okaz bru­
natnego goryla oraz kilka szympansów. Te 
największą inteligencją obdarzone małpoludy 
wykazują duże zamiłowanie do naśladowania 
lud.z.i we wszystkiem. Jedzenie swoje spo­
żywają naprzykład przy stole, siedząc na 
krzesłach, doskonale otjentując się w prze­
znaczeniu szklanki, talerza czy widelca. Nie 
przeszkadza im to wcale w kilka chwil po 
tem wyprawiać pocieszne harce po rozwie-

WN ., .. , HMM 

Harry Miliard Lvnch 

Dalsze pawilony „Zoo" poświęcone są 
ptactwu, dzikim zwierzętom, ptactwu wod­
nemu, dalej jeszcze mieszczą się baseny dla 
niedźwiedzi, fok i wyder. 

Najbardziej jednak imponuje berlµiskie 
akwarjum. Jest to olbrzymi trzypiętrowy 
gmach, gdzie wiedza ludzka oraz wytężona 
praca potrafiły zgromadzić wszystkie dostęp 
ne okazy morskiej i słodkowodnej fauny i 
flory. Olbrzymia sala, zamieniona na mro­
czne korytarze, po obu stronach kilórej cią­
gną się ośwjetlone baseny, oddzielone szkla­
nemi taflami, wygląda wprost czarująco. A 
za tenri taflami świat jak z bajki. 

Setki gatunków ryb, skorupiaków, mię­
czaków i roślin mienią się wszystkiemi kolo­
rami tęczy. Wszystko to żyje, porusza się, 

n 

Zwarjowała we śnie 
W autobusie, kursującym we Włoszech na 

linji Monza-Segrate zdarzył się niezwykły 
wypadek. 

Pewna pani - która w czasie jazdy 
~drzemnęła się - obudziła się z przeraźli­
wym krzykiem, tocząc wokół błędnemi oczy­
ma. Kobieta ta zwarj-0wała nagle. 

Przewieziono ją do lecznicy, a lekarze <>­
świadczyli, że to i~ straszny sen wywołał 
ten obłęd. 

.„., 
Przedruk wzbroniony 
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1JJołanie rośród nocg 
- A.no, cóż robić, kochany gospodarzu! 

Zawiń się w kołdry i śpij przed drzwiami po­
koju tej malej Irlandki. 

- Sam nie wiem co zrobić - odpowie­
dzJiał zamyślony - nie chciałbym niepokoić 
naszych gości. 

- Co do mnie - powiedziałem - jestem 
djabelnie śpiący i zmęczony. Idę spać. 

- Dobrze. Pójdę jeszcze raz na górę zoba 
czyć, czy wszystko jest w porządku. 

Pozostawił mnie samego przy kominku, 
prawie że drzemiącego. Dwa długie dni i je­
dna noc w podróży, a teraz hałasy - już mi 
tego było za dużo. A Haynes zaprosił mnie 
do swej przeklętej willi na odpo-czynek! 

Nagle obudziłem się i oprzytomniałem, u­
!łyszalem bowiem ostry i głośny krzyk -
głos Haynesa - odgłos j aikiegoś ciosu czy ude 
rzenia - i cisza„. 

IV. 
Schwyciłem lampkę i sl~oczyłem na sclio.dy 

z chyżością, na jaką pozwalało 100 kg. mego 
zmęczonego ciała. Nie poznałem się jeszcze 
dokładnie z rozkładem domu, lecz pamięta­
łem, że z galerji wychodził dość długi kory­
tarz, z trzema pokojami po każdej stronie. 
Właśnie z lego korytarza doozły mnie krzyki. 

Trudno powiedzieć, com się spodziewał 
zinaleźćl W końcu nie znalazłem nic. 

Nic a n:icl Drzwi były pozamykane, mil­
czące, bez wyraz.u, jak drzwi w hotelu. Pano­
wała zupełna cisza i pustka, a przecież nieda­
lej, jak minutę temu opuściłem hall. 

Drzwi przecież były otwarte pięć minut te-
wi. Kto zdążył je pozamykać na klucz_~ 

- D<>Ugl - zawołałem. 
Cisz.a. 
POQ1zedł1hn z hallu do umywalni; dTzwi ró­
~ ~yły .zamknię{e, 

- Doug! Co się stało? 
I tylko świst wiatru, skrzyp sosen i szum 

jeziora były jedyną odpowiedzią. 
Ależ, jeżeli się coś stało Haynesowi, przy­

najmnriej Durgan i jego córka powinni byli się 
zbudzić. 

Zacząłem walić we wszystkie drzwi poko­
lei. - Haynes! Durganl - wołałem, nie wie­
dząc, kit.óre pokoje zajmowali Durgan z córką. 

Milczenie. 
Nigdy w mem życiu nie twierdziłem, że je­

stem cLzieokiem wielkiego miasta, przyzwycza 
jonem do wiecznego turkotu i hałasu, do po­
wodzi świateł - ale przyznaję, że wśród tej 
zaklętej ciszy przeszedł mnrie dreszcz strachu. 
Oddałbym wszystkie m.iljony Haynesa, aby 
móc wyjść spokojnie z tych opresyj. Skonsta­
towałem również, że baterja w latarce już 
jest wyczeripana i, na dobi:~kę, zostawiłem 
mój rewolwer na dole! 

Ale któż u djabła pozamy;kał wszystkie 
drzwi? Gdzież się wszyscy podzieli? O ile 
wiedziałem, nie było blisko żaooych sadyb 
ludzkich, ani osiedili - znikąd pomocy! Ma­
chinalnie na.pełniłem fajkę, znalazłem .zapał­
kę, zapaliłem. Ta z;wykła czynność przyniosła 
mli cienką nić odwagi i zdroweg.o rozsądku. 
W siądę do motorówkii; jadąc wzdhtż brzegu, 
natrafię na jakieś ludzkie osiedla, zawołam o 
pomoc i wrócę. Za.jmie to godzinę, może dwie 
jednak będ.ziie lepsze, niż bezczynne wy-stawa 
nie w ciemnym hallu. Gd:z.ie Haynes? D1acze­
góż do pioruna drzwi były pozamykane? 
Gdzież są Durganowie? 

Bezwątpienia plan porwzięi-y przed chwilą 
był jedynem rozsądnem wyjściem z sytuacji 
i już zacząłem. kierować się ku drzwiom wyj­
ściowym, gdy nagle usłyszałem cichy, stłu-­
miony, oddaJoOJt; ffed Ha~. 

każdy basen, to oddzielny światek, którego 
mieszkańcy mają prawie takie same warun­
ki, jak w niezmierzonych głębiach swych ro­
dzinnych kryjówek. 

Chlubą akwarjumu jest ogródek kroko­
dyli i aligatorów, zawierający kilkadziesiąt 
okazów tych olbrzymich żarłocznych jaszczu 
rek. Zwracają również uwagę potwornej 
wielkości żółwie„ ważące po 30 klg. 

Z żalem opuszczamy berliński „Zoo" i za 
chwilę jesteśmy już na „Augusta Victoria 
Platz". Na środku tego placu wznosi się 
„Kaiser Wi!lhelm Gedaechtniskkche", ko­
ściół protestancki, ufundowany przez Wi.1-
helma Ostatniego. 

Przez długi czas kościół ten był charakte­
rystycznym dokumentem dla czasów, w ja­
kich powstał. Wszystkim turystom, zwie­
dzającym Berlin, pokazywano jako osobli­
wość małą gwiazdkę, umieszczoną na długim 
pręcie żelaznym, umocowanym na wierzchoł­
ku krzyża, którym zakończona była wynio­
sła wieża kościelna. Przeznaczenie tej 
gwiazdki było zupełnie niezrozumiałe, ale 
najciekawszą jest historia jej powstania. Jak 
w:iaidomo, Wilhelm Ostatni podlegał manji 
w.ielko.ści. Chciał uchodzić za doskonałego 
znawcę i arbitra. Fundując wspomniany ko­
ściół, polecił sobie przedstawić najszczegó­
łowsze plany budowy, które uzupełniał lub 
polecał zmieniać według swego widzimisię. 
Wreszcie ostateczny plan zatwierdził, kła­
dąc na nim własnoręczny podpis. 

Gdy kościół już był gotów, odbyło się je­
go uroczyste poświęcenie, na które przybył 
i cesarz. Winszując architektowi jego 
dzieła, Wilhelm zwrócił uwagę, że kościoła 
nie wybudowano ściśle według planu, który 
zatwierdził. Brak jest mianowicie gwiazdki 
nad krzyżem, którą on doskonale zapamię­
tał. Zmieszany architekt zaczął się tłuma­
czyć, przed cesarzem, że gwiazdka taka, ja­
ka jest na planie, jest utartym symbolem w 
architekturze, dla oznaczenia najwyższego 
wzniesienia budowli, a więc w tym wypadku 
znajdowała się na planie nad krzyżem wieży. 

Nie pomogły żadne tłumaczenia. Gwiazd­
ka była na planie, który on, cesarz, .zatwier­
dził, gwiazdka musi być na kościele umiesz­
czona. Cóż było robić, stosując się do naj­
wyższeg.o rozkazu, gwiazdkę umieszczono, 
gwoli wielkiej uciechy turystów, których ta 
cała historia mocno zabawiała. 

Obecny rząd republikański gwiazdkę po­
lecił usunąć, a kościół „Kaiser Wilhelm Ge­
daechtniskirche" przestał być osobliwością. 

Ali@ IAAENs&•+s 

- Billi Bill! 
Nie mogłem się zorjentować oo do liienm-

lw, z którego głos mnie dochodził. · 
- Jestem w haJ.lu, Doug. Gdzie jesteś?„. 
- Billi... swój pakój„. Charley Cmn .•. 
I znów śmiertelna cisza. 
Tyle tylko wiedziałem teraz, że Haynes 

żyje. 
Dom, jak sobie przypominacie, 2lbud-0wa­

ny był z dębowych belek, ta-kież same ściany 
między pokojami, drzwi zaś na dwa cale gru­
w. Głos mógł pochodzić zewsząd. Wołałem 
znów, waliłe m wdrzwi, biegałem i szukałem, 
lecz wołanie nie powtórzyło się. 

A Charley Chin? Gdzież się podziewa? A 
może jest właśnie zamdeszany w tę dziwną 
historję? Wipraw<l~ie Haynes pokłaidał w nim 
nieograniczQlle z.asufanie, ale Bóg raczy wie­
dzieć._ 

Koniec końców, gdy usfysza.łem głos Hay­
nesa, wzywający pomocy, nie mogło być mo­
wy o opuszczeniu domu nawet na godzinę. 
Naiwyraźniej został n&padniięty. Nie przy­
p~zczałem, a:by bo uczynili Dwrganowie -
jakieżfuy mieli ku temu powody-wi<ł·zieli go 
po raz pierwszy tego wieozoru. Prawdopodo­
dn.ie również i nie Chin. 

Wtem usłyszałem jakieś ciche stąpanie. 
Skraidający się smier .zbliżał się coraz 

bardziej. 
Zwróciłem się w tę stronę i spostrzegłem 

ciemną sylwetkę, zbliżającą się ku mnie. 
Zupełnie instynktownie, w napięciu ner­

wów, rzuciłem ciężką laiarkę w zibliżającą się 
po.stać; chyhiłem i latarka potoczyła się z ha 
łasem po hallu. Skoczyłem naprzód i schwyci­
łem kobietę! 

Była to panna Durgan. 
- Szybko tędy I - szepnęła. 
- Gdzie jest Hayn~? - szepnąłem. 
- Bezpieczny. Cicho! Jest niebellpieczeń-

stwo.-
- Gdzie Haynes? - pytam. 
- Powiedziałam panu, że jest zupełnie 

bez.pieczny. 
- A więc oo się stało? Gdzie jest Hay­

nes? - nastawałem • 
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Pamiętniki 
kamerdynera cesarskiego 

Prasa wiedeńska ogłasza interesujące pa­
miętniki długoletniego kamerdynera w 
Schoenbrunnie Ketterla. Odnoszą się one 
głównie od lipca 1914 roku aż do dnia śmier­
ci cesarza Franciszka Józefa 21 listopada 
1916 r. 

Ketterl twierdzi, że ś. p. cesarz za wsze)\. 

ką cenę chciał uniknąć wojny, i że manifesf 
wojenny musiano wprost na nim ,,wymusić" 
i od niego „wydrzeć". Od tego czasu już nie 
widział uśmiechu na ustach cesarza, i nada­
remnie kama.ryiliści prezentowali mu wiado­
mości z placu boju w najbardziej różowycll 
barwach. Wszelkie usiłowania, aby wpra­
wić cesarza w lepszy humor, spełzły na ni­
czem. 

Pewnego dnia h111k środków żywności 
spowodował wielką aemonstrację tłumu we 
Wiedniu. Sklepy były puste, mąki i ziem. 
niaków brak. 

W jednej dzielnfoy itrzyszło nawet do 
większych ekscesów ze strony tłumu, który 
po zburzeniu kilku skl.epów, zaczął po·dążać 
ku Schoenbrunnowi. Okrzykom.: „jesteśmy: 
)!ładni", „chcemy chleba" - nie było końca. 

Warta pałacowa w Sohoenbru:nnie została 
wzmocniona, kratowe bramy zamknięto. Ce­
sarz Franciszek Józef dowiedział się o tych 
zajściach od lokaja i natychmiast kazał adju­
tantowi dyżurnemu zatelefonować do wszy­
stkich kompetentnych władz, ażeby jakna~ 
ostrzej karały lichwiarzy żywnościowych. 

W poniedziałek rano w gabinecie cesar. 
skim musiał premier ówczesny wysłuchać 
dosadnych i: stanowczych uwag ze strony ce­
sarza. Monarcha czerwony ze złośd, pod­
niesionym, a czasamj krzyczącym. ~osem ro­
bił mu wymówki, które zakończył uwagą! 
„I otem wszystkiem dowiedziałem się dopie 
ro od mego lokaja r 

W przeddzień śmrerci. Franciszek Józ.eft 
przyjął prezydenta minjstrów Koerbera. ZI 
sąsiedni.ego pokoju słyszał Ketted, cesarza 
wypowiadającego z naci&kiem następujące 

słowa: „Bądź co bądź pokój ~ być za• 
war.ty, nawet bez względu na mego soja.sz­
nika„. 

- Poszedł na górę i wtem.„ 
- Wiem, - przytaknęła. - Jest ramiy-

nie cięźko... 
- Nie cięZkoł Proszę mi natyohmiast po­

wiedzieć, .sdzie on jest? Jakiem prawem ~ 
dziewczyO:, zupełnie obca, miała więcej wie­
dz:lf Ć ode mnie o moim. przyjacielu? 

Milczała ~ze:z ohwiilę, rozważając. Wkoń-
cu: 

- Kim pa.n jesteś? - spyttała. 
_ Przyjaciel Haynesa.. przybyłem tu na 

polowanie. Cóż to ma do rz.eczy? 
- Co pan robi w tym sa.m.at:nym domu? . 
- Mówiłem panri, że przyjechałem z Wł-

zytą. na polowanie. Chodźmy do Haynesa. 
Nie ruszyła się. Jej twa:rz była smutna i 

blada. Zdawała się być dzieckiem, rozważailt" 
cem zadanie, p1"zechodzą<::e jej siły. Zrobiło mi 
się jej trochę żal. 

- ProwadZ mnie natyob.miast do liayne" 
sał - rozkazałem. - Proszę się nie bać. O-­
bronię panią. 

- Pan mnie obrani? - Zdawało mi się. 
że się uśmiechnęła.. - 'YI/ ą;tpię ....., za.kru\.czyłai 
miękko. 

- Zupełnie nie rozumiem pani, - powie­
dmałem ostro. 

- Przy:była pani kiilik.a. minut temu, szuka­
j ąc schronienia na noc. Nigdy pani nie widzia­
ła tego domu, ani Za.dnego z nas. Haynes ra­
niony, cały dom na:pełniony jakiemiś istotami, 
i panri wie ooś o tem, A więc mów ii mów pręd­
ko! 

- Nie zn.am pana i nie wiem, kto pan jes1 
- krzyknęła. - Pozwala pan człowiekowi:. 
którego nazywJJ. pan swoim przyjacielem, na­
rażać się na nriebezipieczeńsitwol Może pan nie 
jest przyjacielem, za jakiego się pan podaje. 
Może pan g.o tam posłał? Skąd mogę wie­
dz,ieć? Ohl - wyciągnęła ramiona gestem bez 
silnej ro2lpaczy - muszę sama wszystko zro­
bić, i nie wiem, co począć. 

- Niech mnie pani zaprowaidzi do Hay­
nesa - powtórzyłem jak tylko mogłem cieiw 
pliwie. Wszystlro wtedy ~dzie dobrze! 

; u~. c. n..)l .\ 



Str. 8 ,)JASŁO" z dnia 11-..go siupnia 1928 '· 
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OGtOSZENIE. • 
„ 

Opierając się na Rozporząd~~niu Rady Minist~ów .z. dnia 10 lutegt:? 1926 r. 
.o regulowaniu cen przetworów z~oz ch.l

1
ebowych. mu;sa 1 Jego przetworow, ora~ 

odzieży i obuwia przez wyznaczenie cen (Dz. U. R. P. Nr. 18, poz. 101), _na Ro~ 
porządzeniu Prezydenta Rzpłitej z dn~a 31 sierpnia 1926 roku o zabezpieczeniu 
podaży przedmiotów powszedniego uzytku (~z. U. R: P •. Nr. 91, poz. 5~7. ~rt. 8) 
oraz na Uchwale Magistratu m. Łodzi z dma. 16 kw1etma _ 1926 r. - mme1szem 
podaję do wiadomości mieszkańcom m. Lodzi co ~ast~pu1e: . . 

Uchwałą Magistratu m. Łodzi Nr. 736 z dma 10-go sterpma 1928 roku. 
zostały wyznaczone ceny maksymalne (najwyższe): 

Na przetwory zbóż chlebowych za 1 kg. 

W hurcie: W detalu: 
Mąka żytnia 65 ° /o • • • • • 

• pszenna 558/o • 88 gr. 
Chleb żytni pytlowy 65°/o 60 • 

Mąka żytnia 65°/o • · 

• pszenna 55°/o • • • • • 80 gr. 

„ razowy • • • • • 50 • 
Bułki , • • • • • • • • 1.15 • 

W myśl zacytowanego Rozporządzenia. Rady Minis~rów § 7. wyżej wyzna­
czone ceny maksymalne .obowiązują na terenie m. todzt od dnia następnego 
po ogłoszeniu. . . . . 

Zaznaczam, że zgodnie z § 10 i 11 wymienionego Rozporządzerna Rad~ ~·uni­
strów winni żądania lub pobierania cen wyższych od wyznaczonych łub n1eu1aw~ 
nieni~ tych cen w cennikach właści~ych ~~zedsiębiorstw handlowych, bE1dą kar~n~ 
przez władzę administracyjną I mslanc11 według art. 4 Rozp. ł'rez. Rzph~eJ 
z dnia 31 sierpnia 1926 r. (Dz. U. R. P. Nr. 91 z 1926 r. poz. 527) o zabezpie­
czeniu podaży przedmiotów powszedniego użytku -: aresztem do &·clU tygod".'I 
lub grI~!Wną do 10,0QO.-:- zł.i o· ile dąny czyn -nie ulega surowszemu ukaraniu 
w myśl innych Ustaw Karnych. 

tódź, dnia 11 sierpnia 1928 · roku. 

Dr. Heller 
Choroby sk6rne 
I weneryczne 

ul. Nawrot 2 
do 10 r. 1-2 i 4-7 
Dla pań spec:. od 
godz. 4-S po poi. 

dla niezamożnych 

Ceny lecznic. 
753 

Doktór 

Klinger 
Choroby wenery· 
czne, sk6rne I wło· 

s6w 

leczenie lampą 
kwarcową 

Andrzeja Jti 2. 
Tel. 32-28. 

God:llny przyjęć: od 
1.30 - 2.30 dla Pa!'t 
od 6- 8 dla panów, 

W niedziele I święta 
756 od 10-12. _, ____ _ 

Dr. med. 759 

s. neumnrk 
Ch9roby skórne 

i weneryc:zne 

Lec:zenie promien. 
Roentgena 

- Nr. 221 ł 

i!fff N h i www: &llH** !SE 

Stowurzmenie Drobnvcb KuDców I Przemvsł_!WCó\V Pelskicb w łodzi 
urz2'dza wielką urozmaiconą 

Zabawę Ogrodową dlr~::~w 
dnia 12-go sierpnia 19?8 r., od godz. 10-ej rano w ogrodzie 
P. Gotliba Langiego w Zubardzu (dojazd tramwajami f\leksan· 
drowskimi do toru kolejowego). 

UWAGA. W razie niepogody za be wa odbędzie się w przyszłit niedzielę. 
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NOWOOTWORZONY Zf\Klf\D Gf\L W f\NIZRCY J NY 

,,G ALWA•IKEL'' 
PUSTA 7 

przyjmuje wszelkie roboty, jako to~ 

Niklowanie, srebrzenie i złocenie 
I 

DPykawanie wszelkich metali 
Wykonywanie ramek do LUSTER I TAC. 

Ceny umiarkowane. Wykonanie solidne 1 punktualne. 

Niklowanie rur wielkości do 4 metrów. 

"<!ltJl'ł:IC!_l:<~)l!~!'i!:l()Mł!l eHHe ••••••~M••••eoeo<łee 

Nowo obowiązująca 

Student „Ustawa Automobilowa" Uniwersytetu Warsz. udziela lekcyj. 
Zapóźnionym metod~ skróconą. do nabycia w księgarni ,,CZYTl\J" 
Zgłaszać się ul. Zachodnia 20, m. 4. 

Ł6di, Narutowicza 2. 

Cena za egz. zł. 1.-

......... „ ............ „ .• Wice-Prezydent m. Lodzi 

(~) Dr. E. Wieliński. 

uł. Moniuszki 5 
Telefon 70-50. 

Prz1jmuje od 11-2 Kwiaty sztuczne 
I od 7-8, ~głoszenia drobne 

635 

..-. Kino RESURSA L_ Kilińskiego Nr. 123. 

Od wtorku, dnia 7-go do poniedziałku, dnia 

13-go sierpnia 1928 r. włącznie 

Panie od 3-4. i abażury 

'

KDPD 
)RJilt>IOllCJ'IJ(;R wykonuje z własnego i powierzo· , _ 

nego materjału solldnle i ~ardzo '"Dł I tanło bo na czwartem pu~trze \ i)l 

o i sprzedlli J 

Dr• med. LUBICZ Irena Szmidt ~11i~: 
Ce9ielniana 43. Tel. 41-32 Skład 

e 1u1et~ 
ększych iloś· 
można nabyć 
mbkowsklego, 

powrócił 768 Nawrot 13, prawa oficyna, IV. pi~tro. fon 6 
owa 23, tele· 
1-71. 689 

Specjalista chorób skórn1c:h, wene­
rycznyc:h I moczopłciowych. 

Malw letlanle lampą kwarcow11. 
Przyjmuje od godz. 8 do 10 rano 

I od godz. 5-8 wiec:z 
I 

Ola pań od 3-5 oddzielna poc:zekalnla "=-----· ... · ~ieiski Kinemntogrnf Oś1intowv 

Pia c ro!OflłV 
licach Kościu· 
i 

pr~y u 
szk i 
Chojn 
ni 41 

Rudzkiej w 
ac:h. przestrze· 

25 O łokci do 
dania Krause. sprze 

lódt. Pabjanic:lta 47 

Potrzebny 
pracotrnlk I chło­

iec do tapicera, ul. 
f\ndrzeja 45, Gwot· 
p 

d zlński. 833 

Potr1ebna 
ekspedjentka do 
składu wc;dlln. Brze­
zińska 36, Ruszczak. 

830 

Malarzy 
zdolnyc:h poszukuje 
zakład malarski Gar• 
czarek, ul. Nlr;ka 4, 
płacę najwyższe 
statrki. 75ł 

Co może kobieta 1 
Dr. med. 6n .......... UQ ~ 

lirzagorz Rozanbarg 
Spec. chor. iołądka, kiszek, 

wątroby i wewn~trzne 

WODNY RYNEK (róg Rokicińskiej) 
Dojazd tramwajami Jl& 16 I t-0. Tel. 18-26. 

Od wtorku, dn. 7-go do poniedziałku, 
dn. 13-go sierpnia 1928 r. wł. 

I_„ Ró!ne 

p o kój 
I Ogrodnik 

(pierwszorzędna si­
ła) potuebny. Ofer­
ty Piotrkowska 96, 
koleje dojazdowe. 

(Ta, która panuje) 

-==:-- W roli głównej nasza rodaczka: -==-

Stanisf awa Gal one. 
e:=::::::::::::::::::.:::::::::::::::::=.::::.:.::.:=======::·-------
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Poc:zątek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7,15 I 9; 

w dni śwlateczne o godz. 3. 5. 7 I 9. 

PH"W*' • 

Gdańska 44 (Długa) telef. 24-44. 
Przyjmuje od 10.30-12.30 i od 7--8.30 

Program M! 29 

Dla dorosłych początek seansó·-v o godz. 
8.45 i 21.- w soboty i w niedziele, 

o godz. 16.45, 18.45 i 21.-

DrU:mat osnuty na tle sł11wy i nędzy 

ynajc;cia, elek-do w 
tryc:zn 
masz 
ga N! 
Rzgo 

ość. gazowa 
ynka, ul. Keni· 

l 1, m. :u przy 
wskiej. 832 

· aktorów. 

I OkazJ•a I W rolach głównyc:h; Iwan Moziuchln 
p anna 
tówką 5000 zł. 

· • i Hatalja Lisienko. teresu nowego 

IPrzv Dl. DU~dń111eJ nr. Z& za ku11·sam1· 
w podworzu Il p1~tro U U 

ebna. Zglosze-
rzyjmuje Biuro 
, f\ndrzeja 44. 

z go 
do in 
potrz 

ekronu ~~.', 
I Wo 

HOLL9WOOD (Szał filmowy) 1-1 
lne posady I u A. Przybycina 

410 można dostać 

Nł\D ' ROGRł\M: 

okarzy 
rmaturę, na a 

Dla młodzieży poc:z. seansów o g. 15·ej przyj 
·I 17.-, w soboty i niedziele o 13 i 15-ej recki 

zaraz 
miemy B. Gó· 
S·cy. Karola 6. 

831 
Dramat w 8-miu aktach 

Po 

829 

Poszukuję 
posady d o z o r <: y 
dziennego, albo noc• 
nego w fabryce, lub 
większym domu. Na 
ządanle mogę prze.i. 
stawić łw1adec:twa 
Oferty proszę skla• 
dać do f\dminlslracjl 
pod „s. T." 

nLiewC1VDll 
potrzebna do obsłu­
gi na przychodnie. 
Ogrodowa 24, sień 3 
mieszkanie 4 827 
----~----

„ W o lny Cech Kuchmistrzy l{atowice" 
poleca swoich członków 6,000 ZI. 

DELFIN FRANCJI 
Nf\DPROGPł\M; ??? 

Ceny miejsc: dla młodz.: 1·25, 11-20, 111-10 gr. 
Ceny miejsc dla dorosl.: 1-70. 11-60. 111-30 gr· 

trzeb ny 
dnik i podręcz· czela 

ny 
narsk 

stolarski, Mły· 
• 91. Tll 

-

sklepowa lat star• 
szych samotna z 
wyższej sfery, pie• 
rwszeństwo krawco. 
wa z masxyną lub 
za kaucją, cel ma­
trymonialny. Oferty 
do adm. pod „zarazk 

751 

na posady stałe i sezonowe W poczekalniach kina ~od:i:. do godz. 22 
201 audycje radjofontczne. 

Potrzebny 1 
a . i 

zdolny podręnnr .-OlrZEDfl 
Zapotrzebowania kierować do kancelarji Cechu Kuchmistrzy 

Katowice, Marjacka 3, I p. 

poszukuje na pierwszy numer hipo­
teki, procent od umowy. Zgłosze· 
nia biuro „Obrona•, f\ndrzeja 44, 
od 8-1 rano i od 3-6 wiecz. I 

CENY PRENUMERflTY: 

W Łodzi z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym miesięcznie zł. 3.20 

Zamie jscowa • 3.60 

Zagranica • 6.30 

Odnoszenie ao domu • • 0.40 

Pt enumerate; można przerwać tylko 1-go 1 15-go każdego miesiąca 

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65.210 

Redaktor naczelny: Stanisław Pacl~kowskł. 

CENY OGŁOSZEń MIEJSCOWYCH,: 
Na l·ej stronie 50 groszy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 lamy) 
W tekście 40 • • • 1 • • 4 • 
Nadesłane 30 • • • 1 • • 4 • 
Za teKstem 30 • • • 1 • • 4 • 
Nekrologi 30 • • 1 • 4 • 
Komunikaty 30 • • 1 • • 4 • 
Zwyczajne 8 • • 1 • • lOłamów 
Drobne 10 gr„ poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. Najmniejsze 
osłosz. 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wlecz. o 30o/o drożej. 

Ogłosienla w c::r:erwonym kolorze 30 proc. drożej. 

-Wydawca: TowMzystwo Rzemieślnicze .ResurSA" w Łod~i. 
Drukarnia Państwowa w ł,.odzi·, Piotrkowska Ni:. 85. 

sze.irckl na szpilko· czeladzie stolarscy 
wą robotę, /Ił.ary- na m~blowe roboty, 
sińska 15, oficyna Konstantynowska 74 
I. piętro. 770 stolarnia, 8tS 

~ 
Ogłoszenia firm zamie1scowycn, cnociażby pos1ada1.ących filii 

w Łodzi, a centrale gdz1eindziej, o ~Oli/o drozeJ od cen m1e1scowy1;~ 
Firmy zagraniczne o 11.lOUiO d.rozeJ. . . . . 
Każda nowa podwyżKa obo1V1ąz:u1c wszystkie JUZ przyi~te oglo· 

sze1tia do zmiany cen bez uprzedniego za ...-1ado ,rn.en1d. . . . 
1 ra- terminowy druk .ogłoszeń, Komunikatów 1 ofiar ad .mnistraqa 

I nie odpowiada. 
f\rty1euly, nadesłane bez ozn3czenia honorarjum, uważan~ sa 

za bezpłatne, 
R~kopisów zarówno uż.ytyc:h jak i odrzuconych red11kcj c. nie 

zwrac:a. 

Reda"tor odpowiedzialny; ~"'łici\ał Walter. 


